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ŁÓDŹ 19 czerwca. Jak doniosła prasa 
Poranna, w centrali ubezpieczalni społecz 
iej przy ul. Wólczańskiej 225 rozegrała 
Wię wczoraj krótko po godzinie trzeciej 
popołudniu wstrząsająca tragedja. O go- 
Uzinie 3.15, gdy po skończonem urzędowa 
Miu, dyrektor ubezpieczalni Michał Wąso 
Wicz, w towarzystwie lekarza naczelnego 
fr. Garduły i inspektora z ZUS., przyby- 
lego z Warszawy p. Lengi, kierował 
się jak codzień przez główny hall ku wyj 
ściu rozległ się wystrzał rewolwerowy 
Trafiony w szyję dyr. Wąsowicz zalał 
fie krwią. Po upływie kilku sekund, nim 
Obecni w hallu urzędnicy ochłonęli z 
Wrażęnia padł drugi strzał, To strzelił 
do siebie człowiek, który przed chwilą 
Ciężko zranił dyrektora Wąsowicza. 


ŚWIST KUL. 

Drugi strzał był śmiertelny. Aleksan 
der Macander, były inkasent ubezpiecza! 
ni — padł trupem na miejscu. 

Dr. Garduła, naczelny lekarz ubezpie 
czalni, (był bezpośrednim świad- 
kiem strasznej tragedji, do niego też 
zwróciliśmy się z prośbą o odmalowanie 
nan jej przebiegu. 

Oto bieg wypadków w oświetleniu dr. 
Garduły: 

— Zmierzaliśmy z dyrektorem Wąso- 
wiczem przez główny hall do wyjścia. Sa 
Mochód czekał na nas od godziny trze- 
ciej na dziedzińcu gmachu ubezpieczalni 
zwykle po urzędowaniu wracaliśmy z dyr 
Wąsowiczem razem do miasta. Z hallu 
kierowaliśmy się nie na ulicę, lecz do sa 
mochodu, tj. ku wyjściu na podwórze. 
Byliśmy w odległości okojo dwóch „me- 
trów od drzwi wiodących ha dziedziniec 
pdy usłyszałem za sobą strzał i niemal 
równocześnie świst kuli koło uszu. Obej- 
rzałem się bezwiednie. Ujrzałem broń, 
skierowaną w dyr. Wąsowicza. W nastę- 
Jpnym momencie, a wszystko to działa się 
fw ciągu ułamka sekundy, ujrzałem krew 
fna szyi dyrektora. Słaniał się. Z glebo- 
| kiej rany tętniła mocno krew.  Krzykną- 
|lem tylko: _ „Dyrektorze! Strzelają do 
nas“ i słaniającego się podparłem i po- 
ciągnąłem ze wszystkich sił ku drzwiom. 


Pozdrowienie faszystowskie w Abisynii. 
uE Dekret wicekróla. EEE 


Addis-Abeba 19.6. Wicekról Abisynji 
, na mocy którego każdy Abi- 


wydał dekret 
tka auto wicekróla, mu- 


syńczyk, który spo 


Niedoszły m 


ał sobie 


EEE odebr 


Delatyn 19 czerwcą. 

Ww jednym z hotelów delatyńskich poz 
bawił się życia wystrzałem z rewolweru 
Maks Horowitz, lat 23, z Horodenki. De- 
sperat nie pozostawił żadnego listu. Na 
iednym z arkuszy papieru widnieje odcisk 
listu pisanego, a następnie spalonego. List 
ten — jak zdołano odcyfrować — był pi- 


Zmasakrowane tr 


EBM na torze kolejowym. 


BIAŁYSTOK, 19.76. — We czwartek, 
18 bm. nad ranem dokonano na torze ko- 
lejowym Białystok—Wilno w pobliżu Ju- 
pod Biatymstokiem straszliwego 


rowiec 
Na torze leżały zmasakrowane 


odkrycia. 
doszczętnie zwłoki 


Fatalny 


Nieszczęśliwiec wypa 


PABJANICE, 
Rosiak Lucjan, 
cach przy ul. Warszawskiej 1 
przeludnienia í 
sie lata sypiał na poddaszu trzypiętrowe- 
go domu, którego okna znajdowały się na 
jednym poziomie z podłogą. W dniu wczo 
rajszym chłopiec, jak zwykie ułożył się do 
snu .a podłodze przy otwvartem oknie. O 
godz. 4-ej rano, przewracając się 


zamieszkały w Pabjani- 
6 spowodu 


mężczyzny i kobiety. 


19. 6. — Jedenastoletni 


izby rodzicielskiej w okre- 


na dru- 
| gl bok wypadł przez okno na ulicę i w ko 
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o tragedji w Ubezpieczalni Społecznej. 


Co opowiadają naoczni $wiadkowie 


uu Nie pomogła transfuzją krwi... EM 


STRUGI KRWI. 

Dyrektor nie stracił przytomności. 
ust jego, słabym głosem padło pytani. 
„Kto strzela! Za co!".. Potem osłabł zt” 
pełnie. Byliśmy już w samochodzie. Vy 
tym momencie usłyszałem drugi strzał, JU. 
z wozu, który za chwilę miał ruszyć dd” 
rzałem padającą na wznak sylwetkę jud!” 
ką. Widziatem-jak z ręki tego, który strz“ 
lał, wypadł rewolwer. ý 

Przez drogę jak nas poiniormowy 
dalej dr. Garduła — krwawił dyr. Wasi 
wicz tak obficie, że doktór, starający s, 
rannemu przyjść z pomocą jak mógł jesz: 
cze w trakcie samej jazdy — sam się tę 
mocno zakrwawił. i 


KULA W SZYI. 

Zabójstwo i samobójstwo dokonane zo 
stało z rewolweru kal. 6.35. f 

Macander miał przy sobie 9 nabojów 

Około godz. 9-ej wieczór dyr. Wąso_ 
wicz zmarł. J 

Jak ustalono, stan rannego“ w chwil 
przywiezienia go do szpitala już nie roko 
wał nadziei utrzymania go przy życiu. 

Ustalono, że kula przebiła lewą część 
szyi u nasady, przecinając tętnicę Corotis 
i żyłę Juguloris 1 utkwiła pod obojczykiem 
z prawej strony. 


krwi, 
O godz. 8.15 wiecz. zaczęła się agonja 
Wówczas lekarze chwycili się ostatniego 
środka, Zastosowano transfuzję krwi, 1 ten 
jednak środek zawiódł. 
Dyr, Wąsowicz skonał. 


KIM BYŁ MACANDER? 

Macander często przychodził do Ubez- 
pieczalni: Znał tam bowiem wszystkich i 
wszyscy, źnali. jego, pracował bowiem 
przez 18 lat w centrali Ubezpieczalni 'w 
charakterze jnkasenta i kontrolera świad- 
czeń. 

Po redukcji, która nastąpiła 30 czerwca 
roku ubiegłego, Macander początkowo pro 
wadził sklep, a gdy mu się nie powiodło, 
zajął się rozsprzedażą losów loteryjnych. 
Przychodził teraz częściej, ponieważ klien- 


si zejść z konia, muła lub wozu i pozdro- 
wić władcę rzymkim gestem ręki. 


życie, NEM 
sany do jakiegoś Martina. Z treści pisanej 
w języku niemieckim, wynika, że Horo- 
witz popełnił samobójstwo, spowodu znie 


chęcenia do życia. 
Prawodopodobne jest, że Horowitz po 


pełnił samobójstwo spowodu nieotrzyma- 
nia matury, do której siadał dwa razy i 
padł. 


upy 


Na miejsce wypadku udała się bez- 
zwłocznie komisja śledcza z kierownikiem 
wydziału śledczego w Białymstoku, komi- 
sarzem  Komtrymem na czele, która 
wszczęła dochodzenie. Było to zapewne 
podwójne uplanowane samobójstwo. 


dł z okna 3-go piętra, 


szuli nocnej spadł na kamienny bruk jezd 
mi. Nieszczęśliwy odnióst bardzo poważne 
uszkodzenia całego ci»ln. Leżącego w sta 
nie rieprzytomnym Rosiaka zauważyła do 
zorczyni domu, która o wypadku p ywiado 
miła śpiących jeszcze rodziców dziecka 0- 
raz policję. Karetka pogatowia ot wiozła 
ofiarę wypadku do szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej. Według zdania lekarzy jest 
nadzieja utrzymania chłopca przy życiu. 


Spowodowało to bardzo obfity upływ | 


Łódź piątek 19 czerwca 1936 r. 


ci jego rekrutowali się z byłych kolegów 
biurowych. 

Portjer nie .-zwrócił więc specjalnej u- 
wagi na obecność b. urzędnika, rozmawiał 
z nim, a nawet wypytywał o jego obecne 
warunki życiowe. Macander stał przez ca- 
ły czas po prawej stronie stolika portjera 
bliżej wyjścia na ulicę. 

Gdy zobaczył nadchodzących dygnita- 
rzy Ubezpieczalni przeszedł na drugą stro- 
nę i stanął pod przeciwległą ścianą wpobli 
żu korytarza, prowadzącego do biur į po- 


czął strzelać. 


* * 


$. p. dyr. Michał Wąsowicz dopiero 
przed rokiem objął stanowisko dyrektora 
łódzkiej Ubezpieczalni, na które został 
przydzielony z Białej Podlaskiej. W Łodzi 
mieszkał samotnie. 

Po nagłej śmierci poprzednika dyr. Wą 
sowicza — ś. p. Chombakowa — ten stra- 
szny zamach, którego ofiarą padł dyr. Wą- 
sowicz — wywołał w mieście zrozumiałe 
wrażenie. 


EBI TP FEET PEC ROA FTA SANA OZNA 
ad 


Maksym Gorkij 


Moskwy. 


Pogrzeb na koszt państwa odbędzie się 
jutro o godz. 18 na Placu Czerwonym. 

Rada komisarzy ludowych mianowała 
specjalną komisję, która zajmie się orga- 
nizacją pogrzebu, 

Ciało Gorkiego zostało wystawione na 
widok publiczny w sali kolumnowej związ 
ków zawodowych. 

- » a 

Maksym Gorkij (właściwie Aleksiej 
Maksimówicz Pieszkow) urodził się w r. 
1868 w okolicach Niżnego Nowgorodu W 
ubogiej rodzinie mieszczańskiej. Jako dzie 
więcioletni chłopiec zaczął pracować naj- 
pierw u szewca, potem u piekarza, mala- 
rza świętych obrazów, by kuchcikiem na 
statku, kursującym po Wołdze. 

Do szkoły chodził niechętnie i krótko, 
natomiast od najwcześniejszej młodości 
namiętnie czytał, a jako samouk przygoto- 
wywał się do wstąpienia na uniwersytet, 
przez cały czas studjów ciężko pracując 
; fizycznie, 

W r. 1892 czasopismo „Kawkaz“ wy- 
drukowało pierwsze jego opowiadanie: 
„Makar Cyudra*, a w r. 1898 czołowy mie 
sięcznik „Ruskoje Bogactwo” wydrukował 
jego opowiadanie „Czełkasz”. Następne 
opowiadania į szkice, pełne romantyzmu, 
rewolucyjności i niezwykłej plastyki, zdo- 
były mu wkrótce rozgłos światowy. 

Mając lat 20, Gorkij zbliżył się do taj- 
nego ruchu politycznego, co wywołało de- 
cydujący wpływ na całe jego późniejsze 
życie. 

W stosunku do bolszewików zachowy- 
wał się początkowo odpornie, pogodził się 
jednak z nimi po przewrocie październi- 
kowym, wracając do Rosji. 


Dolar 5.29 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.29, funty angielskie po 26.66, 
dolar złoty 8.91,4. 


zmarł w Górkach w okolicach 


Postanowienie franc 


godzinie 10 rada gabinetowa pod przew 
dnictwem wicepremjera Daladiera. 


lengro, 
stawowych, mocą których 


EM przedłużon 


obradowała ostatnio międzynarodowa kc 
ferencja przedstawicieli kolei francuskie 
belgijskich, niemieckich, sowieckich i po 
skch w sprawie przedłużenia do Moskw A 


Ostendą a Warszawą. 
gów na kolejach polskich 


przez to warunków do przesiadania w N $ 
gorełoje, a w kierunku powrotnym w Stoł 


Proces w Les 


Wyrok ogłoszono © 


Niep 


EBM 56-ciu rad 


PARYŻ, 19.6. Wczoraj zebrała się 


Na żądanie ministra spraw wewn. S 
przyjęła rada kilka przedłożeń 
zarządza S 


Warszawa 19.6. W Warszawie i Gdy 


biegu pociągu „Lux“, kursującego obecn 
trzy razy w tygodniu pomiędzy Paryżem- 


Naskutek przyśpieszenia biegu poci: 
i stworzeni 


cach w odpowiedniej porze, projekt ro 
kładu jazdy zaproponowany przez PK 
został zatwierdzony. Z dniem 1 lipca rf: 
„Lux utrzymywać będzie komunikację i 
Paryża— Ostendy przez Warszawę q? 
Moskwy trzy razy W tygodniu, a mianowf” 


Leszno 19.6. Dziś o godz. 3 nad ranerf! 
ogłoszony został wyrok w procesie toczą 
cym się w Lesznie. Główni oskarżeni ska” 
zani zostali na następujące kary: Wałkow” 
ski na 2 lata więzienia, Dudziński i Pajker' 
tra'1-roki miesięcy, Odulakowski, Ostrow 
ski, Domagalski, Bernacki i Pabjańczyk -7 


ŁÓDŹ 19 czerwca. 

Jedno z pism porannych drukować * 
nie w Łodzi, umieściło sensacyjną wiad} 
mość dotyczącą przyszłych wyborów g° 
Rady Miejskiej. A 

Czytamy tam, że „W związku ze zbit 
żającym się terminem wyborów do Rad) 
Miejskiej w Łodzi, które odbyć się maj? 
w dnin 4 października bę, płenznć glo. re 
rozporządzenie, w mys! którego wybory 
do Rady Miejskiej w Łodzi odbywać się 
będą w taki sposób, że wynik ich będzie 
prawie że zgóry przewidziany i korzystny 
dla rządzących. 

Rozporządzenie to odnosić się będzie 
do 6 większych miast w Polsce, W myśl 
rozporządzenia do ustawy samorządowej 
jak krążą pogłoski w wyborach tych wy- 


Pabjaniczanin utonął w. 


EM Zwłoki desperata wydobyli kajakowcy. 


SIERADZ, 19. 6. — Sieradzanie żyją 
pod wrażeniem ciągłych wydarzeń, Od kil- 
ku dni niema dnia, by nie zdarzył się jakiś 
wypadek, zakończony śmiercią. 

Wczoraj około godz. 17 miasto zosta- 
ło zaalarmowane, że przy pierwszym mo- 
ście obok przystani utopił się młody męż- 
czyzna. Okazało się, że topielec nazywa się 
Herman Szałb, urodzony w roku 1907, sto- 
larz, spod Pabjanic. Przyjechał z Kalisza 
do restauracji Wesołowskiego, gdzie oznaj 
mił, że się utopi, jednak nikt większej wa- 
gi do tego nie przywiązywał. Wypiwszy 
piwo udał się w asyście kelnera do kąpieli. 
Wynająwszy kajak Nr. 9 desperat z kel- 
nerem popłynął rzeką Wartą. Po pewnym 
czasie wrócili na rzekę Żeglinę i opodal 
kąpieliska Szałb skoczył z kajaka do wo- 
dy i więcej już nie wypłynął. Skok ten za- 
uważyli ks. dr. Bińkowski į żołnierze miej- 
scowego garnizonu, którzy wszczęli alarm. 
Desperat pozostawił w łodzi ubranie, w 
którem znajdowały się: książeczka wojsko 


Wa, zegarek i 5 zł. 36 gr. W EN — 


Rozruchy w Kownie 


trwają w dalszym ciągu 


KRÓLEWIEC, 19. 6. — Prasa tutejsza 
donosi z Kowna, że rozruchy na ulicach 
stolicy Litwy trwają w dalszym ciągu. 
Strajkujący robotnicy wznoszą barykady 
ostrzeliwując się z poza nich. 


rawdziwe pip doniogci o wyborze 
tych w Łodzi. SE6WZA 


CENY OGŁOSZEN. 
przed tekstem t j issa STONA 60 gi 
4 w, mem l iam, str, 6 lam, w tektos 
© gr. nexrologi 25 gr. swyca. 10 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. sa wy- 
10 ar. 


Za 1 w. ma. w | łamie saot, 70 m. (strons 
§ lamów) w wydania prowiacjonalwem 7i p 
treść ogliomeń 


Ognisty Krzyż” rozwiązany. 


kiej rady gabinetowej 


rozwiązanie różnych organizacyj bojo= 
wych i lig, stosownie do ustawy z 10 
stycznia 1930 r. Jak słychać, pod te nowe 
postanowienia podpadają: Croix de feu 
(Ognisty Krzyż), Jeunesse patriote, orga 
nizacja Francistów i Solidarite Francaise. 


aryż -- Warszawa 
do Moskwy, HR 


cie w kierunku doMoskwy w niedziele, śro 
dy i piątki, w kierunku z Moskwy we wtor- 
ki, czwartki i soboty. 

Przejazd pociągiem „Lux“ z Paryża do 
Moskwy przez Warszawę trwać będzie 43 
godziny, w kierunku powrotnym zaś 43 go 
dziny 15 minut. 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 4 
DOROSŁYCH | 
26 ZNĄWIE?4 FABGYCZNYN © | 


LICA 


| e 
znie zakończony. 


godz. 3-ej nad ranem 


na irok i 4 miesięce. Władysław Łuczak 
i Robert Rozak na 1 rok i 6 mies. oraz Wil 
helm Kozak, Franciszek Szłapka i Kowal- 
ski na 1 rok. Oskarżeni: Włodarczyk, Wol 
ny, Wojciechowski, Stachowiak, Antoni Łu 
czak, Kucner, Szymański, Dudziak, Srom i 
Grzelczak zostali uniewińniemi. 


bieranych byłoby tylko 36 radnych przez 
społeczeństwo, 36 zaś weszłoby do Ra- 
dy z nominacji. 

Wiadomość ta jest całkowicie niepraw= 
dziwa. Zmiana ordynacji wyborczej moż£ 
nastąpić jedynie w drodze ustawodawczej. 
Jak wiadomo bowiem uchwalone dopieroco 
pełnomocnictwa dla Prezydenta R. P. upra 
wnień o zmianach ordynacji wyborczych 
do Rad Miejskich nie zawierają. Również 
nie jest przewidziane, by sprawa ta gala- 
zła się na porządku obrad obecnej nadzwy 
czajnej sesji sejmowej. Zwyczajra 424 se- 
sja sejmowa odbędzie sięzdopieru w listo- 
padzie, a więc po wyborach « + de łódzkiej 
Rady Miejskiej. 

—:0— 


Warcie. 
Alarm zwabił około 15 kajaków i więk- 
szych łodzi.  Długiemi kijami poczęto 
przeszukiwać dno głębokie w tem miejscu 
na około 5—8 metrów. Po półgodzinnem 
poszukiwaniu natrafiono na zwłoki, które 
wydobyto i odstawiono do kostnicy szpi- 
talnej. 

TEK ORA EZOAORO ODA WED] a L zkDA 


Założenie w Częstochowie 
wielkiej hurtowni chrześcijańskiej 
towarów dewocjonalnych 

CZĘSTOCHOWA, 19.6. W dalszym 
ciągu zabiegów o założenie w Częstocho 
wie wielkiej chrześcijańskiej hurtowni to- 
warów dewocjonalnych odbyło się w lo- 
kalu Stow. Kupców Polskich posiedzenie 
sekcji organizacyjnej. 

Realnym wynikiem wczorajszego ze- 
brania jest fakt, że wczoraj na początek 
zadekłarowano kilkadziesiąt tysięcy zł. 
która to suma stanowić będzie podstawę 
utworzenia hurtowni. 

Akcja trwa dalej i przybiera coraz 
szersze rozmiary, chętnych jest bowiem 
wielu, temwięcej, że ujawniono i na ze- 
braniu, jak duże majątki porobili żydzi 
na handlu dewocjonałljami i jak duże jest 
jeszcze zapotrzebowanie w tej branży, 
Okazuje się, że pomimo istnienia kilku 
hurtowni chrześcijańskich, absolutnie nie 
mogą one sprostać potrzebom. 


M 


Str. 2 


ECHO 


Gruźżlik Schifer Paan. 


może brać udział w rozprawie krakowskiej, 


KRAKÓW, 19.6. Proces o zajścia w; 
Krakowie w dniach 21 i 23 marca br. tò- 
czy się w szybkiem tempie. Na wstępie 
rozprawy czwartkowej, przewodniczący 
odczytał opinję lekarzy, co do stanu zdro 
wia oskarżonego Izraela Schifera, który 
skarży się na gruźlicę,  Schifer.nie jest 
tak chory, by nie mógł brać udziału w 
rozprawie, to też trybunał odrzucił wnio- 
sek jego obrońcy, by Schifera zwolniono 
z aresztu tymczasowego, Śchifer w czasie 
przesłuchania twierdzi, że nie wie, za co 
go aresztowano w dniu 23 marca w połu 
dńie. Poprzednio był już dwukrotnie are- 
sztowany, wskutek podejrzenia o działal 
ność komunistyczną. 

izrael Kolmowicz, karany za komunizm 
aresztowany został w swem mieszkaniu 
30 marca.  Przeczy on, by krytycznego 
ania, to jest 23 marca był na ulicy Ba- 
sztowej. 
l Icek Haim Podwójny był na zgroma- 
Kzeniu w ogrodzie, przy ul. Warszaw= 
skiej, około godziny 12-ej był na Placu 
„Matejki, lecz zachowywał się spokojnie. 


| : WYJAŚNIENIE PROKURATORA. 

t Fryderyka Grinschlak, karana półtora 
rocznem więzieniem za komunizm nie 
przyznaje się, by rzucała kamieniami, 
lub wznosiła jakieś okrzyki pod adresem 
policji. Była na wspomnianem zgroma» 
dzeniu, po którem udała się do miasta. 
Usłyszawszy strzały, skręciła w boczną 
ulicę z Placu Matejki. Na pytanie obroń- 
cy oskarżona wyjaśnia, jaki był cel ze- 
brania. Zebranie było zwołane dla zapro- 
testowania przeciwko temu, co dzieje się 
w fabryce „Semperit“. Tam pobito straj 
kujące kobiety, a jedną zabito (tak twier 
dzi oskarżona), W odpowiedzi na to, 
prokurator Szypuła stwierdza, iż docho- 
dzenia prokuratorskie w „Sempericie” nie 
ujawniły faktu śmierci robotnicy w owej 
fabryce, w związku ze strajkiem okupa- 
cyjnym. 

Oskarżony Haim Szacht, karany 3-let 
niem więzieniem za komunizm, był na 
zgromadzeniu, póczem z tłumem robotni- 
ków poszedł na Plac Matejki, Tam usły- 
szał strzały, oraz dostrzegł uciekających 
ludzi. Odpowiadając na pytania obroń- 
ców w sprawie przebiegu zgromadzenia, 
oskarżony oświadczą, że przemówienia 
były spokojne, jednak ludzie byli wzbue 
rzeni. Aresztowany był 1 kwietnia. 

Oskarżony Jeruki Lejzor Jeger twier= 
dzi, że jako karany dwuletniem wiezie- 
niem za komunizm bał sję, żę może być 
aresztowany, co pociągnęłoby za sobą 
utratę pracy i dlatego nie poszedł na 
zgromadzenie. Ponieważ był strajk, udał 
się na spacer. Aresztowano go I kwietnia 


"_ 
OSKARŻONY Z PROTEZĄ. 

Zygmunt Monderer, karany  trzykro- 
tnie za działalność komunistyczną, zezna» 
je, że był na wiecu i gdy po wiecu padły 
strzały wszedł do wędliniarni, a następ- 
nie udał się do domu. Aresztowano go 1 
kwietnia. Oskarżony demonstruje sądo- 
wi, że chodząc na protezie nie mógł schy 
lać się po kamienie, ani biegać. Oskarżo= 
ny Stanisław Pająk, bagaążowy na dwor- 
cu autobusowym, usunięty z pracy za 
sprzeniewierzenie | karany miesięcznym 
aresztem, nie poczuwa się do winy. Are- 
sztowano go na drugi dzień po zajściach 
twierdzi że bito go po aresztowaniu. 


Mójżesz Heller, uczeń malarski, pra- 
cował w krytycznym dniu w hotelu Fran- 
cuskim niedaleko Barbakanu. Twierdzi, 
że na ul. Sławkowskiej nie rozciągał łań- 
cucha w poprzek jezdni, by przeszkodzić 
atakującej policji konnej. Okazuje się, że 
jego dzisiejsze zeznania sprzeczne są z ze 
znaniami, złożonemi w czasie dochodzeń. 


NIE BITO... 

Grosbart Samuel, absolwent gimnazja! 
ny, uczeń szkoły przemysłowej, szedł uli 
cą Florjańską, razem z dwoma kolegami. 
Wtedy go aresztowano. Przytrzymany 
był jeden dzień, następnie zwolniono 
i potem znowu aresztowano. Poprzednio 
był równieź przytrzymany pod zarzutem 
działalności komunistycznej. 

Osk. Franciszek Rybka, nie pracował 
w dniu 23 marca, był na ul. Florjańskiej 
w tym czasie, gdy powstał zamęt i gdy 
ludzie zaczęli uciekać, schował się ow 
bramę. Po aresztowaniu nie bito go. Are 
sztowany z nim Grosbart twierdzi, że u- 
derzono go w twarz. Oskarżeni: Schmu- 
kler, Jankowska, Helena Ożóg i Józefa 
Bularzówna, aresztowani byli po zajściach 
w dniu 21 marca. Schmukler wypiera się 
rzucania kamieniami. Jankowska areszto- 
wana była na Placu Matejki, razem z trze 
cią koleżanką. Koleżankę ową aresztowa- 
no i wprowadzono do sieni. Nie wiedząc 
co się dzieje z tą koleżanką zaczęły dobi- 
jać się do bramy, wpuszczono je Í zatrzy 
mano razem z ową koleżanką. j 


(o 


Nóż W KIESZENI. 


Stanisław Guguła, wiceprezes Związ- 
ku Zawodowego robotników przemysłu 
skórzanego był krytycznego dnia w inspek 
toracie pracy w sprawie likwidacji straj- 
ku robotników skórzanych. Konferencja 
nie przyniosła pozytywnego rezultatu i 
wtedy udał się na zgromadzenie na uljcę 
Warszawską. Interpelowany przez obroń- 
ców, „obszernie opowiada © przyczynie 
strajku powszechnego w Krakowie w dniu 
23 marca. Guguła oświadcza, iż strajk po 
wszechny miał być protestem, pizeciwko 
gwałtom w Sempericie, i miał poprzeć 
strajkujących od trzech tygodni szewców. 
Więc miał przebieg spokojny, było pole- 
cenie, by rozejść się spokojnie. Następnie 
Guzuła obszernie przedstawia okolicznoś- 
cl, w których go aresztowano. Jakkolwiek 
w zajściach nie brał udziału, bo szedł na 
kofcu tłumu, to jednak, pdy widział, że 
chcą go aresztować, począł uciekać pomi- 
mo, że nie czuł się winnym. ©łoczono go 
i pobito, a następnie odprowadzono do 
województwa. Po drodze odrzucił nóż 
szęcki myśląc, że posiadanie noża 

może go obciążyć. 
Nóż nosi często przy sobie, bo miu jest po 
trzebny do pracy. Używa go również do 
strugania | krajania chHieba. Twierdzj, że 
widział jak aresztowanemu razem z nim 
Skomilowi, jakiś wywiadowca chciał wło- 
żyć kamień do kieszzni. 

Abraham Derszewicz, recte Szturm o- 
świadcza, że udziału w zajściach nie brał 
| ztstał aresztowany zdala od wypadków 
gdy szedł do domnie. Antoni Kowalski, kan 
dlarz uliczny, karany za drobie kradzieże 
i sprzedający zapalniczki wyjaśnia, że zo- 
stął aresztowany, gdy schodził z ulicy na 
ulicę, by szukać dogodnego miejsca sprze 
daży. Obrońca zapytuje go o stosunki ro- 


Piękny czyn ludzi dobrej woli. 


Ogrodzenie oudynku szkolnego w Woli Zaradzyńskie 


istniejący od 6-ciu lat budynek szkolny 
w Woli Zaradzyńskiej pod Pabjanicami 
nie posiadał do tej pory ogrodzenia, co do 
pewnego stopnia obniżało jego wartość. 


Dzięki inicjatywie energicznej kierowniczki | 


szkoły p. Z. Czerwińskiej, która z całym 
zapałem i poświęceniem wzięła się do pra 
cy, oraz ofiarności ogółu wieśniaków tam- 
że zamieszkałych udało się zebrać ną ten 
cel ponad 700 złotych drogą dobrowolnych 
ofiar, zysków z imprez itp. Godny cel zna- 
lazł. poparcie wszystkich mieszkańców 
gminy Widzew, którzy nie szczędzili ofiar 
i poparcia, W stosunkowo krótkim czasie 
cały budynek szkolny został ogrodzony 80- 
lidnym murowanym parkanem i w ten spó- 
sób szkoła powszechna w Woli Zaradzyń- 
skiej została ostatecznie wykończona. 
Oprócz wymienionych już mieszkańców 
gminy Widzew, opieki szkolnej I kierow= 
niczki szkoły na wyróżnienie zasługują na 
stępujący ofiarodawcy: p. Wlazłowicz, któ 
ry ofiarował tysiąc cegiet, p. Wiese za ofia 
rę 1500 cegieł, p. Nawrochi 500 cegieł, p. 
Ciechański tysiąc cegieł i p. Tyliński za 
ofiarę 500 cegieł. 


ZABAWA OGRODOWA RODZINY 
POLICYJNEJ. 

Mająca się odbyć pierwotnie w dniu 
14 bm. zabawa Rodziny Policyjnej w Pa- 
bjanicach, wskutek żałoby po śmierci Po- 
wiatowego Komendanta Policji Państwo- 
wej śp. Bolesława Grzywaka, odłożona 
została na niedzielę, dnia 21 bm, Zbliża się 
przeto termin wielkiej zabawy ogrodowej, 
którą organizuje Rodzina Policyjna wspól- 
nie z klubem sportowym P. P. oraz Komi- 
tetem Obywatelskim z prezesem p. Bolesła 
wem Trzepadłkiem na czele, Zabawa ode 


dziņne, na co wyjaśnia, że jeden z braci le 
gjohista stracił nogę i zmarł, Drugi zginął 


pod Lwowem, matka zmarła ze zgryzoty) rzy, Piotrowski 


po mierci dwóch synów, a ojciec po stra- 
cie dwóch synów ł żony rozpił się. Oskar- 
żony utrzymuje ojca i slostrę a handlu 
ulicznego. 

ładysława Cicha, oskarżona © rzuca 
nie | obelżywych wyrazów pod adresem po 
licjj opowiada, że siedziała spokojnie na 
plafitach, Gdy rozpoczęły się zajścia i pa 
dły| strzały, skryła się za drzewo, a po- 
tem „odeszła nieco dalej od-miejsca zajść. 
Tam ją aresztowano, gdy wezwana przez 
policję do odejścia nie posłuchała mó» 
wifc: „Odzie mam uciekać, gdy tam biją, 
u strzelają”, Odprowadzono ją do wo- 
jewództwa. Twierdzi, że w województwie 
jęła się za jakimś chłopcem, którego bito. 
Cikha karana była za drobne kradzieże. 
Pq przesłuchaniu tych oskarżonych rozpra 
odroczono Uo piątku. 2 


114% 4, 


e, d | R 
zis dalszy ciąg 
procesu przytyckiego, 
Radomia , donoszą:: Wczoraj była 
erwa w procesie o zajścia w Przytyku. 
Rozprawa została wznowiona dziś tj. 
w piątek rano. 
Przemawiał prokurator, 
powodowie cywilni, 
W sobotę zabiorą głos obrońcy. 


p 
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Dr. KLINGER 


powrócił 
seksualnych wenerycznych 
skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28, 


przyjmuje od v — 11 I od 6 — 8 wicca 


spec. chor, 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych wene- 
ii cznych i M~ ara ari A 


Potudniowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wiec 
w niedziele i święta od 9—1 popol 


LEKARZ - DENTYSTA 


S WATNICKA 
ul. Napiórkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej). front | piętro. 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. I od 3—8 w. 
A ÓĆ 


Dr. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wensrycznych, 
= ge" i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front | piętro, tel. 262-98, 


?44—1 I od 5 — $ wiacz, w ulędziejs I święta 
uż 04 "od 3 — 12.30 po poł. 


DR MFD 

M JAKOBSON 
Choroby chirurgiczne 
(spec. chirurgja kostna) 


powrócił 
(jra STERLINGA 22 tel. 174-42 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Spec. chorób wenerycznych, alrórnych, 
włosów | moczonłciowych 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—-9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 


Dr. E EKKERT 


choroby weneryczne i skórne 
przeprowadził sią na ul. 


Pierackiego 5 (dawn. Ewangelicka 


godziny przyjęć od 12—1 | 5.30—8 wieczór 


Dr FELDMAN 


akuszer-gnekolog 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 


Dr. med, 
H HAMMER 
Akuszer-Ginekolog 
mieszka obecnie 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 
przyjmuje od 3—7 wiecz. 
W mocy wejście przez ul, Gdańską 12 


Dr. med. 


SS KANTOR 


Spec, chorób skórnych | wenerycznych 
Potrkowska 
rzyjmuje od š — 4: od 6 ~ ecz 
$ lad ele | święta od 8 — 2 po poł. 


PIERWSZE PRYWATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 
TELEFON 


12-3535 


LEGJONOW 6 (Zielona) 


Szybka pomoc lekarska wo wszystkich specjalnościach. 
RL.WÓŁ CHORYCH W OBRĘBIC CAŁEJ 


POLSKI 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od r. 8 do 9 wiecz, Porada 3 zł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


NAGRODA. W ubiegły piątek 12 bm. o 
godz. 9 wiecz. zgubiono na ul. Zawadzkiej 
pom. nr. 20 a ul, Piotrkowską, w tramwa- 
ju nr. 15 lub tęż w Parku Sienkiewicza 
większą kopertę, zawierającą fotografje i 
listy. Uprasza się o odniesienie do owocar- 
ni „Herkules“ ul. Zawadzka 10 za nagrodą 
zł. 5. 


S 
LEWY Władysław zam. gmina Pucznięw 
wieś Józefów wystawca 3-ch weksli po 
100 zł. I płatny 30.5, Il 30.6, III 30,7. ży- 
rowany przez Jana Gajeckiego. Unieważ- 
nia wystawca Lewy Władysław. 
TRWAŁA ondulacja aparatem elektrycz- 
nym lub parowym gwarantowana 6 zło- 
tych. Główna 33. 


z z r w cy 
BAR dobrze prosperujący spowodu wyjaz 
du do sprzedania, Wiadomość w Admini- 
stracji. 


GROTNIKI. Pensjónat 


a następnie | poseł Sikorski, 


będzie się w parku Wolności i połączo: 
będzie z wielką loterją fantową. Loter 
fantówa obejmuje wiele wartościowyc 
przedmiotów, jak konia, barany, świni 
itd. Cena losu wynosi 50 groszy i co drug 
los wygrywa. Podczas zabawy przygrywa: 
będą dwie orkiestry, które koncćrt swój 
rozpoczną już o godz. 2 popołudniu. Poza 
tem zabawowiczów czeka jeszcze moc a 
trakcyj , niespodzianek, gwarantujących 
wesołe i beztroskie spędzenie połowy dnia 
jedzielnego. Wejście do parku 50 groszy 
od osoby, dla młodzieży groszy 30. Wej- 
ście na salę tanćczną 50 groszy, Cukiernia 
i kiosk bufetowy obficie zaopatrzony we 
własnym zarządzie. A więc wszyscy w nie 
dzielę spieszą na zabawę policyjną do par- 
ku Wolności!. 


„ZAPOMNIANY CZŁOWIEK“, 
Pod tym tytułem Miejskie Kino Oświato 
wę wyświetla wielki film wytwórni amery= 
kańskiej, 


KRADZIEŻ I KŁÓTNIA. 

Do mieszkania Lisińskiego Zygmunta 
przy ul. Targowej 6, podczas nieobecności 
właściciela dostali się złodzieje, którzy 
skradli różnego rodzaju garderobę warto- 
ści 300 złotych. i 

Kupfer Marlena, zamieszkała przy ul. 
Kościuszki 5 wszczęła kłótnię ze swą są- 
siadką, wywołując awanturę i zbiegowisko 
publiczne. Policja pociągnęła ją do odpo- 
wiedzialności karnej. 


żYCIE ŁASKU. MD FR 

Pod przewodnictwem p. dyr. WŁ. Mi- 
chny delegata kuratorjum odbyły się tu 
egzaminy maturalne w Gimnazjum Prywa 
tnem Stowarzyszenia Szkoły Średniej w 

sku, w wyniku których świadectwo 0- 
fr" pp.: Bujnowska Krystyna, Naj- 
Borfówna Estera, Chudoblński Stanisław 
Z: Modrzewski J- 


Chudobiński 
dzisfów, Szule Wilhelm 


Schenrock Arnold. 


Zdarzenia i wypadki. 


— Wczoraj w czasie obrad Izby Gmin 
min. Eden złożył oświadczenie w sprawie 
polityki rządu brytyjskiego wobec zagad- 
nienia sankcyj. W oświadczeniu swem min. 
Eden stwierdził, że sankcje zawiodły, wo- 
beé czego należy z nich zrezygnować, Je- 
dnocześnie min. Eden, wypowiadając się 
w imieniu rządu brytyjskiego za zniesie- 
niem sankcyj, podkreślił, że decyzja w tej 
mierze należy do Ligi Narodów. 

Po przemówieniu min. Edena w Izbie 
Gmin, zabrał głos zastępca przywódcy 0- 
pozycji Labour - Party, Artur Greenwood, 
składając rezolucję o skreśleniu z budżetu 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych symbo 
licznych 100 funtów szterlingów. Poplera- 
jąc swój wniosek, Greenwood oświadczył: 
Miljony ludzi ze zdziwieniem wysjuchają 
deklaracji min. Edena. Wywoła ona w nich 
uczucja wstydu i konsternacji. 

— Na wczorajszem plenarnem posit- 
dzeniu Sejmu toczyła się dalsza debąta nad 
projektem ustawy o pełnomocnictwach. Na 
zakończenie dyskusji zabrał głos referent 
który scharakteryzował 
przebieg tejże. Mówca poruszył również 
sprawę problemu żydowskiego, odpowia- 
dając na zarzuty posłów żydowskich. — 
M. i. mówca oświądczył: zbyt wielka ilość 
żydów, elementu obcego i niezasymilowa= 
nego mimo sześciu wieków, działa destruk 
cyjnie na państwo. Działają oni jak droż- 
dże. żydów wśród robotników mamy o- 
koło 1 procent, a zato w wolnych zawo- 
dach 75 proc, Należy rozróżniać spryt ku- 
piecki od zdolności kupieckiej, Utarło się 
przekonanie, że żydzi są elementem facho- 
wym w handlu. Nie zastanawiamy się jed- 
nak nad konsekwencją tego, że handel u 
nas znajduje się w 80 proc. w ręku żydów. 
Jeżeli są oni najlepiej uzdolnieni do han- 
dlu, to w takim razie Polska winna mieć 
najlepszy handel na świecie, a tymczasem 
ma najgorszy. Spryt może być wynikiem 
szczególnych umiejętności robienia pienię- 
dzy, czy to w ramach ustawy, czy poza nią 
natomiast zdolność kupiecka to połączenie 
umiejętności z pewnemi imponderabiljami. 
Fakt, że chłop garnie się do handlu jest 
wyrazem samoobrony narodowej. Problem 
żydowski jest głębszy od antysemizmu i 
od haseł partyjnych. 

— W głosowaniu ustawę o pełnomoc 
twach przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. Następnie izba uchwaliła nowelę 
do ustawy budowlanej, poczem po odczy- 
taniu interpelacji marszałćk poza porząd- 
kierg dziennym zakomunikował jzbie wy- 
rok sądu marszałkowskiego w sprawie po 


„Danka” poleca|sła Kozickiego odnośnie zarżutów, skiero= każ 
wolne pokoje. Informacje: telefon 151-78,|wanych w prasie przez związek leśników.| żóna Florczaka weszło trzech ósobników, 


een | Wyrok sądu uznał, że poseł dr. Jerzy Kò- 


PRZYBŁĄKAŁ się pies mieszaniec wijka.|7iSki nie popełnił czynu, 


nielicującego z 


Odebrać można za zwrotem kosztów. No-|'9norem i godnością posła. 


wo-Zarzewska 7, Kowalski Leon. 


WÓZ do sprzedania, na parę koni do ce- 


gły nieużywany. Wiadomość: ul. Sekwe-|chałowskiego, Xtóry zrzekł się 
komisja wyborczą 
p. Zdzisławowi Wierzbickiemu. P. Wierz- 


stratorska Nr. 13, przy Dąbrowie. 


ZAGINĄŁ kwit kaucyjny 124075 na zł. e 


wydany przez Elektrownię Łódzką (Frie- 
arich), 


Na tem o godz. 19.15 marszałek zam- 
knął posiedzenie. 

— Na miesce senatora Czesława Mi- 
mandatu, 
przyznała ten mandat 


bicki wchodzi jako senator z wojewódz- 


twa warszawskiego. 


(—) Wczóraj w godzinach rannych wy 


| 


Jego ju 

ich ban 

s, nadzie 

Gerwazy Sprzyja ... ki”: 
saa Rich ro: 

Stan pogody w Łodz:. ożna ! 
Łódź, dnia 19 czerwca. że BIC 
W dniu dzisiejszym, o godzinie 9 randjie "574 
temperatura wynosiła w Łodzi, w centrur Bia 
miasta 21 stopnie powyżej zera. (Najniż h. Chyt 
sza temperatura w nocy 18 stopni powys dzisi 


żej zera). iesiąt ı 
O tej samej porze barometr wykdzydw, jeśli 
wał ciśnienie 758 milimetra. Tendencja błwieka n 
rometryczna, stan stały ciśnienia. lyby gaz 
W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie |konania 
słonecznie. Pogody w dalszym ciągu. ja roczn 


fo właśc 

CYRK STANIEWSKICH PRZYBYŁ DE urod 
ŁODZI. a w 

ucnow 


MIASTECZKO LILIPUTÓW 

SĘ BPH A „eSt już « 

Znany na terenie całej Europy Cyrk; się 
Staniewskich przybywa do Łodzi. Tym r wca 18: 
zem zobaczymy sensacyjną nowość WidO4 „;eryysz 
wiskową: Cyrk i miasto liliputów. Ta reki, któr 
welacyjna wiadomość zasługuje na bliżj  treś 
sze omówienie, i lwszej, | 
Otóż jak wiadomo z ilustrowanych gącjpnie, 
zet, ostatnio w Anglji powstało miastecą to, co : 
ko liliputów, które koncentruje liliputówipowinni 
wszystkich części świata, a y wpro 
Wśród tych znajdują się również nasitórej po 
rodacy. Lilipuci mieszkają w luksusowych}, dalszy 
domkach, trudnią się po największej czę4,Dalszy 
ści sztuką cyrkową, posiadają wśród sieje I nic 
bie przedstawicieli wszystkich zawódów.4) zupeł 
Poza całym szeregiem różnych ciekawyc spie: 
i imponujących urządzeń posiadają cyr A z sr 
w którem codziennie odbywają się pomot « 
minimalnych cenach wspaniałe przedsta-]a5) =y 
wienia, na program których składają si + czę 
doskonałe atrakcje cyrkowe demonstrowagy "py 
ne wyłącznie przez artystów - liliputówóp zjeciąt 
Przyznać trzeba, że ta sensacyjna nowośŚw domt 
którą gotuje dla Łodzi znany Cyrk Staqgorąca ę 
niewskich będzie wielką rewelacją, przysłałceniu 
stępną dla wszystkich ze względu na mieb żona 
nimalne ceny biletów. 4 Qi rodz 

| 


więcz. irardin 
ZEREM SZ WAL WETA reemer AIRA l l 
h. Chętn 
startował z Jotniska w Legionowie na balo R głębok 
nie „Toruń'* kpt. Z. Burzyński i dr. Jodkofh. Życzi 
Narkiewicz do drugiego lotu naukowego, © z poe: 
mającego na celu badania jonizacji atmo- Psychol 
sfery, spowodowanej promieniami kosmicz 
nimi 0 godz. 8 „Toruń* przy pomyślnych —— 
warunkach atmosferycznych poszybował 
na południe. AR) 
alon „Toruń”* wylądował w odleglo- 
ści półtora kilometra na północ od Kuliko- 
wa na polu, zasianem pszenicą. Lądowa» 
nie odbyło się pomyślnie. 
Balon osiągnął wysokość około 10 tys. 
metrów, 
(-——) Władze centralne opracowują o- 
becnie statut i zakres działania mającego | 13 


powstać przy prezydjum rady ministrów | 
Ministerstwa propagandy. W ministerstwie 

term będą utworzone 4 wydziały: admini- 
stracyjny, organizacyjny, akcji planowej Í faz co ir 
ideologiczny. Na czele tego ministerstwa fności s 
: pos. Stpiczyński. 


Imnie zol 
(—) Na wczorajszem posiedzeniu Ra- ubran: 
dy Przybocznej po wyczerpaniu porządku | się, mo 
dziennego zabrał głos prezydent Głazek, hej spra: 
który w dłuższem przemówieniu omówiw |— Pocc 
szy sprawę swej nominacyj na. stanowi- fecież nić 
sko dyrektora kolei wileńskiej, scharakte- sem ma 
ryzował pracę zarządu miejskiego, doko- — Gdy! 
nane w okresie sprawowania przez niego |— Jest 
stanowiska tymczasowego prezydenta m, £. 
Łodzi. — W las 
W odpowiedzi na przemówienie inż pokój o 
Głazka zabrał głos w imieniu Rady Przy- |— R 
bocznej mec. Biłyk, który w dłuższem Ex M 
przemówieniu scharakteryzował pracę pre 8 taki 
Atasi i 197 i} jaki 
zydenta Głazka dla dobra miasta jego sinay 
energję i trafne, zyskujące aplauz spote- — Cóż 
czeństwa łódzkiego poczynania. biu szał? 
Po przemówieniu mec. Biłyka Rada F- Tak, 
Przyboczna obdarzyła odchodzącego z Ło } kobieta 
Izi prezydenta inż. Głazka długo niemiuk- p 
cemi oklaskami. C Ten 
(—) W dniu wczorajszym policja łódz |__ Tak. 
a powiadomiona została wiadomością o- |._ Cor 
zuchwałym rabunku dokonanym w sklepie |__ Nic 
Konstantego Florczaka przy ul. Głuchej, fe nie wi 
na peryferiach miasta w dzielnicy bałuc- [L Et, 
Do sklepu w którym znajdowała się £esz! Mł 
trochę 
á czwarty stanął na czatach przed sklę Bie zapor 
pem. — Moż 
Napastnicy zrabowali zapasy herbaty bitna sz 
vtuniu i t.d. artykułów spożywczych po- dy, że g 
czem zbiegli w niewiadomym kierunku. Jani z w 
(—) Zarządzeniem komendanta główne Fją małż 
go policji przeniesiony został w stan $po- — Nie 
czynku nadkomisarz Weyer-z Łodzi. prawdę | 
UEA o a PYTOTIEY EAZA A EENE ETS Wo z ni 
i Miłości w 
SKLEP do odstąpienia natychmiast, Orla Męi, Prav 
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SRC 
e 
pić 
WIECIE» paspetiku ie doradz 
Jego jubileuszu nie „oblewano' przy 
kch bankietowych, nie wygłaszano 
F nadziewanych  superlatywami, był 
ki mały jubileusik, zagubiony pośród 
(ich rocznic, wielkich wydarzeń. Bo 
można nazwać wielkiem wydarzeniem 


dzi. 


że zaczęła wychodzić gazeta, którą 

nie 9 rand. szą W AA ne czy tało SIĘ 
marszczona JTWwi l tapii; aga, 

w centruńfje ém 7 Hen MORA JE 
+_+* smiecnem 1 Z ogniem emocji w o- 
(Najniżą x A KATO 

f h. Chyba nie. Chociaż jeśli pomyśli- 


oni powys, 
pnt „PO Y1x dzisiaj ujrzało światło dzienne kil- T 


tiesiąt miljonów egzemplarzy dzien- 
r wykazyłw, jeśli pomyślimy że niema dziś 
ndencja błwieka na jakim takim stopniu kultury, 
a. fyby gazet nie czytał dojdzemy do 
pogodnie jkonania, że to jednak nie tak zupełnie 
ja rocznica to stulecie „La Presse“ 


ciągu. a 
jo właściwie urodziny „ósmego mocar 
YBYŁ DË“, Urodziny prasy, jako potężnego 
hnika w życiu kulturalnem, jako stra- 
ÓW duchowej dla setek miljonów ludzi. A 


cj „est już CoŚ. 

ropy Cyres sie wiec spa 

aj” 12 óż się więc stało wreszcie tego 16 
A Tym Tfwca 1836 roku. Wyszedł pierwszy nu 
ość widog pierwszej gazety popołudniowej, pier 
w. Ta Tej, która miała 

' na Dliże treść i formę współczesną, 

i fwszej, która była redagowana żywo, 
vanych gźcipnie, pierwszej, która dała czytelni- 
 miastecą to, co czytać chcieli, a nie to, co czy 

liliputówipowinni, która, wreszcie po raz pier- 
y wprowadziła powieść  odcinkową, 
vmież nasftórej po raz pierwszy ukazało się zda 
csusowych,„dalszy ciąg nastąpi", 
kszej czę4,Dalszy ciąg nastąpi" = malutkie 
śród sicjie i nic więcej, a właśnie ono star- 
zawódów.P zupełnie, by otworzyć nową epokę 
dekawyed T prasy, To zdanie właśnie wpro 
dają cyr ziło gazetę w „tłum”, uczyniło z niej 
ją się pądmiot codziennej potrzeby, uczyniło 
zedstą„[ASY — mocarstwo. Dosyć zasług jak 
przedsta”! 2 5 4 SPA 
ładają się dne „trzy słowa, dosi zaslug, Dy 
ać „czcigodnym jubilatem'*. 
nonstrowśk o był ojcem tych słów magicznych? 
liliputów zjeciątko przyszło na świat w Pary- 
ja nowośćw domu Emila de Girardin, Girardin 
Cyrk Stadgoraca głowa o niezbyt wielkiem wy- 
cją, przysłałceniu i niezbyt rozległej wiedzy i 
du na mi<b żona dowcipna, mądra poetka — 
w Byli rodzice. 
Otrardin został przed dwoma laty = 
b 28-letni mężczyzna — deputowa- 
M. Chętnie słuchano jego mów nie- 
s na baloft głębokich ale bystrych i dowcip- 
r, Jodko+h. Życzliwie przywitano jego małżeń- 
ikowego, © z poetką Delphine Gay, 


cji atmo- Psycholog dopatrzyłby się przyczyn 
kosmicz 
myślnych 
;zybował 
dii MARJA HEMPEL-GIERDAWA 
adiegio- 
i Kuliko- CDe, Sa An, n, a W dac W 
Lądowa= Y s 


f Ej > 
owują 0* 


t 


(H SZCZĘ 


Y 


powstania w umyśle 
idei w poczuciu niższości 
żony. Wiedział, że jego 
dość nędznie wygląda 


przy wspaniałym intelekcie żony. 
1 f 


Girardina nowych | 


wzę lede m swe 


UToK S 


Wiedział, że świat literaci 1 artystyczny 
który zbierał się w jego sal e przycho 
dzi nie do niego, a d żony. Nie by 
ło mu to mił 

Ten salon podtrzymywał najlepsze tra- 
dycje salonów paryskich. Spotykali 4 
tam wszyscy, którzy mogli do zdarzeń «í 


dzie! „sł 


SWOJC CIĘ te, 


nych wira 


dów cipni 


rzy grosze 


satyryczne, senty- 


mentalne zdanko. Rozrzucali tutaj hojnie 
swój dowcip i swoją intelig ie. Setkami 
kalamburów, złośliwostek, powiedzonek i 


rozmowa. 
u sekundy 
a war- 


dowcipów rozbłyskiwała 
Ale spala się ona w ciąg 
powiedział żałośnie Girardin 
toby było, by się dłużej paliła. 
Śmiech był mu odpowiedzą: może 


ten dowcip trzeba zapamiętać i zapisać? | 


— Oczywiście — krzyczy Girardin 
zdychacie z głodu w waszych norach a 
mogliście żyć z waszego umysłu jak ry- 
cerze! 

Delphine Gay kpi: 

Czy mają zostać błędnymi 
mi dowcipu? 

— Ale Girardin już nie słyszy. Zwie- 
trzył coś nowe coś świetnego. Wędru- 
je po redakcjach, ofiarowując „uwagi“ 
swych przyjaciół, które 

spisał z pamięci. 
Otrzymuje same odmowni 
Czy poważne sprawozdania mają ustąpi 
miejsca paru dowcipnym uwagom? Oczy 
wiście! woła Girardin. 

A że nikt nie chce 
zakłada własną gazetę: „La Presse 16 
czerwiec 1836 r. jest tym wielkim 
dniem. Dniem radości państwa Girardin 
i ich przyjaciół, Dniem oburzenia całego 
Paryża. Jakto? Mamy gazetę czytać nie 
rano? Mamy czytać oprócz „Journal des 
Debats“ jeszcze inną gazetę? Ale: każdy 
czyta nowy dziennik. Uśmiecha się. Sze- 
peze. Dowcipy gazetki krążą po mies 
Każdy chce je pierwszy przeczytać, by 
innym opowiedzieć, W ciągu trzech dni 
„La ma zapewnione powodzenie 
Fak zwana „prasa bulwarowaA* przyszła 
na świat. Prasa brukow, jednak w naj- 
lepszem tego słowa znaczeniu, robiona 
przez najlepsze głowy Francji, które co- 
dzień walczą o uśmiech czytelnika, 

o jego wzruszenie, emocję. 

Gazeta przedewszystkiem była dostę- 
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sterstwie 
admini- 
anowej i 


laz co innego! Pieniądz daje tak dużo 
isterstwa 


kności siebie! Gdyby przyjechał, gdy- 
mnie zobaczył, jestem teraz ładnie i do 
k ubrana, tem bardziej podobałabym 
| się, możeby jeszcze raz wrócił do tej 
ħej sprawy... 

— Poco się martwisz naprzód! Nigdy 
kcież niewiadomo, co nam los szykuje. 


eniu Ra- 
porządku 

Głazek, 
omówiw 
stanowi 


harakte- fsem ma dla nas i miłe niespodzianki. 
, doko- |— Gdybyż to tak było, jak mówisz! 


— Jestem pewna, że tak właśnie bę- 

k. 

— Wļaściwie, powiem ci szczerze, mój 

bokój o niego ma konkretne powody.. 
2 


ez niego 
jenta: m. 


enie inz 


ly Przy- t. i ) 
fuższem ~ Niedawno spotkałam wspólnego zna 
race pre lego. Mówił mi, że Karola podobno j 
sta jego nap jakiś szał automobilowy... Jeździ 
, społe- j szalony po całym kraju... 

— (Cóż tobie może szkodzić tego ro- 
Aju szał? 
— Tak, tylko podobno jest w tem ja- 
| kobieta... W Gdyni byli podobno ra- 


| Rada 
roz Ło 
niemilk- 


R... 

P — Ten znajomy wspominał coś o tem? 
ja łódz — Tak. 

ścią o — (o mówił dokładnie? 

sklepie |__ Nic specjalnego, bo nic sam dokła- 
łuchej, fe nie wie. Ot, domyślniki tylko. 
bałuc- |-- pt, jakieś plotki!. Zresztą cóż 
ała Sie £esz! Młody człowiek, kawaler, może i 
ników, fa trochę. To jeszcze nie dowód, że 0 
sl skle Bie zapomniał. 

— Może i nie zapomniał, ale to jest 
herbaty 'bitna sztuka. Skoro mu powiedziałam 
ch po- tdy, że go nie kocham — nie wróci wię 
nku. | ani z wyznaniami miłości, ani z propo- 


tją małżeństwa. 

— Nie znasz mężczyzn. Jeżeli który 
Jprawdę pragnie jakiejś kobiety, nie tak 
iwo z niei rezygnuje. Wszelkie ambicje 
Miłości własne schodzą wtedy na plan 
lgi, Prawdopodobnie chce cię przetrzy- 


y wne 
MOWIIĆ 


n spó: 
EST 


Orla 


S A Z 


mać trochę, żebyś potęskniła... Przekonasz 
się, że mam rację, zobaczysz, że wszystko 
ułoży się dobrze. 

Rozdział VIII. 

Pomimo akcji podjętej przez prasę i 0- 
baw, wywoływanych pogłoskami o karach, 
listy łańcuchowe rozchodziły się po calym 
kraju w coraz większych ilościach i zlotów 
ki przelewały się przez wszystkie urzędy 
pocztowe. | 

Ktoś dowcipny powiedział, że stolica 
zmieniła swój wygląd: na mieście prawie 
wcale nie widzi ` kobiet, wszystkie bo- 
wiem siedza w domu i czekają na złotów- 
ki, natomiast tłok na ulicach robią listono- 
szę! 

Wszystkie maszyny do pisania biły ko- 
pie łańcuchowe, niektóre drukarnie sprze- 
dawały teksty drukowane (także interes!), 
ludzie rozsyłali listy, wysyłali i inkasowa- 
li złotówki, 

Ruch w całej pełni. 

I raptem któregoś pięknego poranka 
gruchnęła hiobiowa wieść, elektryzująca 
wszystkich: grzywna. 

Pisma podały krótką wzmiankę: 

Kary za udział w „łańcuchu 
j szczęścia“ 

Władze administracyjne nałożyły na 
cztery osoby, Dbiorace udział w „łań- 
cuchu szczęścia” areszt 1-dniowy z za- 
mianą na grzywnę 100 zł. na zasadzie 
rozporządzenia o zbiórkach 
nych. 

"Osoby te wniosły odwołanie do 


Sie 


publicz- 


Są- 
du Okręgowego; się 

za tydzień 

Dnia tego telefony u wszystkich adw 
katów, sędziów i prokuratorów, wogóle u 
wszystkich prawników, dzwoniły bez przi 
rwy: to zaalarmowani znajomi chcieli sk 
dowiedzieć, czy to jest możliwe, czy rze- 
czywiście jest podstawa prawna do takich 


sprawa odbędzie 


| dostałaś kilkaset złotych, a ja tylko 


„ECHO 


ak przyszła na świat sam 


PRASA BULWARO WA”. 


MAGICZNE ZDANIE. mmm 


tania. Kosztowa- 
? gazety (40 fr. 
liczył na płatne liczne 
głoszenia przyjdą razem ze wzro- 
m nakładu. Otrzymał Nakład 
lego dnia przyniosła do redaktora 


pna dla wszystkich, bo 


Mowę taniej inne 


a o] i 
znie), Girardin 


rłoszeńiia, które p 


rósł. 


H - r 
i AgI ża 


4 
nastapi 

Dziś ma to zdanie sto lat. Nie jest-je- 
dnak ani zmęczone wiekiem, ani zużyte. 


ĘCICM „,dałsz 


Nawet w jego setny jubileusz widnieje 
za niem... ono samo: dalszy ciąg nastą- 
pi 


Znakomite MARMELADY 
Z TRUSKAWEK 


w ciagu 9 minut 


przy. „OPEKTY” 


represyj, co będzie dalej, kto w sądzie spra 
vę wygra i t. dit. d. 

Hala natychmiast zadzwoniła do Ha- 
neczki: 

— QCzytałaś? — zapytała głosem peł- 
nym trwogi. 

— Czytałam j wydaje mi się to śmiesz- 
ne, 
Ładnie śmieszne! Skąd ja wezmę sto 
złotych na grzywnę? Dobrze tobie, skoro 
vie 


4). 


— Ależ nigdy w życiu nie zapłacę grzy 


|wny!! Wybiorę areszt. 


— Oszałała$!! Ja tak nie mogę, mnie 
nie wypada. Będę musiała zapłacić, Nie 
mogę sobie darować, że dałam się na.to 
namówić. 

- Ależ zastanów się, że to byłoby bar 
dzo zabawnie, gdyby wszyscy solidarnie 
poszli do aresztu. Przecież w, grę wchodzi 
parę miljonów ludzi! Czy nie przepyszna 
krotochwila! 

Dziękuję ci. Bardzo cię proszę, je- 
‘li gdzie spotkasz listę z mojem nazwi- 
skiem podrzyj ją natychmiast, 

A cóż twoi prokuratorzy, których 
się pytałaś i którzy ci powiedzieli, że w 
łańcuchu niema zaczepienia prawnego? 

Ach, moja droga! To wszystko je- 
dno teraz jest cały skandal, To okrop- 
ne! Mówiłam, że to się źle skończy. Do- 
widzenia. 

W czasie obiadu jedynym tematem by- 
ły grzywny. e 

Ale tutaj tragicznie tego nie brano, je- 
dno tylko martwiło wszystkich, a najbar- 
dziej tych, którzy jeszcze niedużo dostałi 
zjotówek, że tego rodzaju komunikat w pra 
sie sparaliżuje łańcuch i wszystko się ur- 
wie. 

— A ja nie wierzę w te grzywny — 0- 
dezwaja się Haneczka. — Bo zastanówcie 
się tylko: pełne osiem tygodni rozwija się 
szał łańcuchowy i dopiero teraz władze z0 
rientowałyby się, że to sprawa niezgodna 
z prawem? To jest napewno kaczka dzien- 
mkarska! 

Mądrze 
wyrokowała Magda. 
w 


gada moja siostra! — za- 
- Ja też nie wierzę 
te grzywny 

Co do mnie powiedziała Zosia — 
to jednak nie jestem tego tak pewna, jak 
wy. Kaczka dziennikarska? To może by- 
za śmiałe. Z drugiej strony nałożenie 
grzywien jest według mnie zupełnie moż- 


liwe. Prawo jest do tego, aby je odpowie- 


joby 


y 
Stefan. — Od samego początku, jak wie- 
cie, nie byłem zwolennikiem pańcucha i nie 
biorę w nim udziału i już tł umaczyłem, dla 
czego, Można mieć względy etyczne, tak 
jak ja je miałem, ale prawnie zaczepić go 
nie można i niema takiego artykułu, pod 
który dałoby się go całkowicie podciągnąć. 

— Ale jednak go podciągają i właśnie 
dlatego twierdzę, że artykuły prawa są bar 
dzo elastyczne, 

— Rozmawiałem z wieloma kolegami 
prawnikami na ten temat. Każdy to samo 
twierdzi, mianowicie, że prawnego zacze- 
pienia niema, Jeżeli z tych czy innych 
względów władze administracyjne chciały 
temu kres położyć, powinny były odrazu 
na początku wydać zakaz i dopiero potem, 
o ile po dniu ogłoszenia zakazu, ktoś w dal 
szym ciągu przekazywałby listy i pienią- 
dze — pociągnąć do odpowiedzialno- 


SCI. 


go 

— Stefan! — zawołała Haneczka. - 
Uszom własnym nie wierzę! Ty, który na- 
padałeś na łańcuch i nam wszystkim prze- 
powiadałeś kryminał, teraz go bronisz! 

— Nie. Wcale nie bronię łańcucha, je- 
dnak nie jestem zwolennikiem grzywny. 
Mego poglądu na łańcuch nie zmieniłem a- 
ni trochę. To są przecież dwie różne rze- 
czy. 

— Tak, rozumiem to. Ale ponieważ je- 
steś przeciwnikiem łańcucha, tem cenniej- 
sze jest dla mnie to, co mówisz, bo jest 
naprawdę bezstronnym sądem. Powiedz mi 
jeszcze jedno: Jak, według ciebie, sprawe 
tę rozstrzygnie sąd, naskutek ewentualnie 
wniesionych odwołań? 

Przypuszczam, że sąd zatwierdzi 
grzywny i ewentualnie zmniejszy karę na- 
przykład do pięciu złotych, Ale jeżeli od 
tej decyzji wniesie się środek prawny do 
Sądu Najwyższego to — według mnie — 
sprawę się wygra. 

— W takim razie należałoby się starać 
dotrzeć do tej najwyższej instancji, aby. u- 
zyskać niekaralności łańcu- 
cha. 


orzeczenie o 
To nie jest rzecz łatwa. Trzeba mieć 
cierpliwość, dosyć nerwów i woli, aby u-] 
parcie przebrnąć przez wszystkie instancje. į 


ciciel kawiarni 


Str. 3 


DUS ZEN 


POWIEM PANU CO$ NA UCHO... 


bmw, iw 4 


arszawskiego Zoo uchwyconą na kliszę 
liskiej odległości. 


A I NOZ. 
ES 


Będąc pijanym, Tissier był mniej zręcz- 
ny od swej żony, która poprzecinała mu 
brzytwą żyły, powodując śmierć wskutek 


upływu krwi. Tragedja ta wywołała wiel- 


kie wrażenie w całej miejscowości. 
Małżonkowie Tissier mieli dwie córecz= 


ki w wieku 3 i 10 lat, które były świadka- 


te; strasznej sceny. 


Dra LUSTRA 
SPECJALNA ZASYPKA 


DLA DZIECI 
MIRACULUM 


mi 


Zasypko firmy Miraculum” 
z przepisu Doktoro Lustra, zo* 
wierojąco ustaloną ilość estrów 
kwasu p'oxybenzoesowego Oraz 
surowce najnowszych wynalaz* 
ków, posiądo znaczne własnośch 


antyseptyczne | ochronne, jest 


preporoiem cennym | ze wszech 
miar godnym"pólećenia przy pie- 
lęgnacji zarówno noworodków jak 
I dzieci starszych. Preporat ten 
może mieć zostosowonie takie 
jako trodek łagodzacy.przy 
zodrażnieniu skóry v dorosłych, 


Pozatem to pociąga koszty: opłaty sądo- 
we, adwokat, bo żadna z was bez adwoka= 
ta nie da sobie rady. A to wszystko, to są 
jednak trudności i mało kto zdecyduje się 
na nie. Powie sobie, że lepiej zapłacić sto 
złotych i mieć spokój. 

— Ja nie zapłaciłabym — rzekła Zo- 
sią — Wolałabym nawet odsiedzieć areszt, 
gdybym nie mogła uporać cię ze wszystkie 
mi instancjami. 

— Ale słuchajcie —- zabrała głos Ma- 
gda — powiedzcie mi, bo to jest przecież 
najważniejsze, jak wy myślicie, czy łań- 
cuch się teraz przerwie? Czy nie dostanie- 
my już więcej pieniędzy? 

— Z całą pewnością, Jeszcze dwa, trzy 
dni będą złotówki napływać, te które są 
już w drodze, albo z prowincji, gdzie ga- 
zety później docierają — a potem kropka. 
Nic odpowiedział Stefan. 

— 5erjo tak myślisz? 

— No, naturalnie! Zastanów się nad 
psychozą przeciętnego obywatela. Powiedz 
mu: grzywna, sąd, areszt, rozprawa — to 
koniec. Ludzie się tego boją. A nie każdy 
ma pod ręką prawnika — tu wskazał pal- 
cem na siebie ze specjalnym uśmiechem — 
tak jak wy, żeby mieć oświetlenie z pun- 
ktu widzenia prawa. Zresztą z tego niewie- 
le przyjdzie... 

— Więc klapa? 

— Klapa 

— To okropne! — lamentowała Ma- 
gda. — Mnie jeszcze tyle potrzeba pienię- 
dzy! 

— Ciesz się z tego, co dostałaś! 

— (Cieszę się i Bogu dziękuję, ale to 
mało... 

— A gdyby i tego nie było? 

— No tak, tak. Ja wiem to wszystko, 
i tak się martwię, że dalej już nic! 
Następne dni wykazały słuszność prze- 
widywań Stefana. Pierwszego i drugiego 
dnia po ogłoszeniu wyznaczonej kary, pie- 
niądze napływały normalnie; natomiast 
trzeciego dnia daremnie oczekiwano listo- 
noszy. Tu i ówdzie zaplątała się jeszcze 
złotówka, dwie lub trzy — ale na tem ko- 
niec. 

Dziundzia, spuszczona w ten sposób z 
łańcucha, zaczęła przychodzić na obiady 
do jadłodajni, Nie było celu przesiadywać 
w domu. 

Miny zrzedły, posmutniały. 


(D. c. n.) 
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T TDO CA | Najlepszy puder przy poczym na Ww piąte i 
powietrza, gdyż jest nieprzemaka ny. dojdzie 


Najlepszy puder w lokalu, gdyż nigdy 
nie tworzy grudek ani się nie zlepia. 


Puder, który trzyma 
jest zmieszany z Pianką 


Zaint 
mie. Od 
żyje poc 
dzielnic: 
kich mu 


Paczka na ladzie. 


| awa” 


4 Puder, który kładzie kros połyskowi nosa lub twarzy 
h i utrzymuje świeżą, młodzieńczą cerę drięki xawar- 


Li LL STOLICI. 


żyde Warszawy w kilku w.erszach 


się cały dzień, gdyż 


Kroemową. 
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dewszystkiem dla umożliwienia młodzieży 
szkolnej jaknajliczniejszego wzięcia udzia 
łu. Nie potrzeba dodawać jak wiele korzy 
$ci dla rozwoju młodzieży dają podróże 
z ich pięknemi widokami. 
Wycieczka odbędzie się pod nadzorem 
nauczycielstwa i nie wyklucza również z 
uwagi na swą taniość pożądanego udziału 
rodziców i krewnych. 
Szczegółowych informacyj 
Pp. B. P Piotrkowska 


101-01 i 


morskie 


udziela 
„Orbis” 65, tel 


101-20 


MICHAŁ CANDIE. 


z , 
Pan Wincenty Mercator wyjąwszy na 
Ibrzymie cygaro z obrączką z ust 


następujące kategoryczne sło- 


chw lẹ + 


wygłosił 


wa Z emiazą 
— Wierzcie mi państwo, że dla kup- 
tı godnego tej nazwy, kupca w wielkim 


tylu jet słowem, niema ani kryzysu 
ani nieszczęśliwej ręki. Powinien umieć 
ikolwiek towar jakiemu- 
kupcowi w jakichkolwiek okoli- 


Cznosściaci, 


sprzedawać 


kolwick 


Audytorjum przyjęło ten postulat gru 
bel y w upie 
nilezenjemn. ludzie „mniejszego 
pokroju“ ob iśmy nie tyle z po- 
dziwem co taj rością tego pięćdzie 
e i tniego 


o pokaźnym 
wydętych wargach 
imponującego nam pewnością 


Laura Le! 


vlanchne, 


siebie 


twie pełnem = 


! pani domu, a szano 
ja kuzynka słuchała bylejakiego 
pana Wincen Mercatora z po- 


tego 


bczą at zbywaj e dowci- 


( zby r 
pne nieraz odezwania się grzeczi 


wym uśmiechem pobłażania, 


108C10- 


Irytowało to nas poniekąd, gdyż ku- 
} młodą, ładną i uroczą 
niekocha- 


Dostanowiwszy 
odczwa- 


świecie mi- 


przez u 

Bard może, młódy n przy 
jacielu — ;dpa j CWI f a — 
ż pomysłowość t potrzebna dóomokrą 
źrńym przekupniom lub straganiarzom 


wielką 


kupiec czy przedsiębiorca na 


lę natomiast obywa się, robiąc swą karje 
rę bez niej, 

Poprzestałbym prawdopodobnie na 
tem gdyby ładna moja kuzyneczka nie 
sprowokowała mnie gniewnem, imperty- 
nenckiem nawet spojrzeniem. 

W niektórych wypadkach coprawda 
— nadmieniłem więc dotknięty do ży- 
wego — jest to więcej niż pomysłowość: 
genjusz prawie. Znałem naprzykład pe- 
wanego kupca, proszę pana, który zbyt 
mądry i ostrożny na to, by rokować swe 
kapitały w niepewne dewizy zagraniczne 
czy równie zmienne papiery wartościowe 
miał genjalną myśl spekulowania na u- 
czuciach ludzkich, które cokolwiek 
skwaszeni moraliści mówią o tem — by- 
wają o wiele stalsze od akcyj  notowa- 
nych na giełdzie, 

Pan Wincenty Mercator nie raczył od 
powiedzieć mi tym razem, widziałem je- 
dnak dobrze powieki jego mrugające za 
szkłami. 

Zerknąłem na Laurę: obdarzyła mnie 
wściekłem spojrzeniem, Pan Mercator po 
żegnał się z nią niebawem, inni goście po 
szli za jego przykładem, tak, że p zosta- 
łem sam by stawić czoło gniewowi pani 
domu, 


— Mój kochany — oznajmiła mi gło- 
sem oschłym — nie mam pojęcia co mia- 
ło znaczyć twoje zachowanie wobec pa- 
na Mercatora i tego tylko jestem pewna, 
że obraziłeś go. Otóż zmuszona jcstem 
p wiedzieć ci, że jeśli gi ście moi nie po- 
możesz nie przyjmować 
0- 


dobają ci się, 
moich zaproszeń i proszę cię byś ni 
bierał ich nadal za objekt swej ironji złe- 
go gatunku. 

— Cóż tak dalece obrażającego po- 
wiedziałem mu? — spytałem z cicha pęk. 

Powtarzam raz jeszcze, nie 
mam pojęcia do czego twoje aluzje zmie 
rza Y... 

— Powiem ci zatem, Lauro, pewny bę 
iąc, że historja zabawi cię i rozwieje zły 
humor. Nie rób takiej trazicznej miny i 
siadaj tu, naprzeciwko mnie 


to cóż ło jest? 
okazji, 


Poprostu 


zawieszeniem wyroku 


lata. 


wykonania 


Jerzy Krzecki 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


— Czy wiesz kiedy — ciągnąłem da- 
lej, gdy Laura nadąsana wprawdzie, usłu- 
chała mnie — miałem zaszczyt stwierdzić 
po raz pierwszy wyższość wiecznych 
piór „Mercator“ nad innemi, Równo dwa 
naście lat temu 

— Co ty pleciesz? Firma znana jest 
od trzechlat dopiero! — podchwyciła 
Laura. 

— Zapewne. A jednak jest tak jak ci 
mówię. Pamięć nie myli mnie, gdyż mia 
ło to miejsce w bardzo smutnych okoli- 
cznościach dla mnie po śmierci cioci Julki 
mian., która jak wiesz wychowała mnie. 

W dwa dni po pogrzebie mojej ciotxi 
listonosz przyniósł mały pakiecik wysł=- 
ny za zaliczeniem pocztowem na j imię 
Było to wiczne pióro z błękitnego galali- 
tu z wyrytemi inicjałami cioci Julki w ce 
nie sześćdziesięciu złotych.  Wzrut>"ry 
do głębi myślę, że była to ostatnia za- 
chcianka biednej kobiety, wykupiłem wie 
czne pióro i chowam je na pamiątkę po 
niej. Mam je stale przy sobie, jak ci wia- 
domo zresztą. 

— Bardzo to wzruszające — wtrąciła 
Laura — ale po co opowiadasz mi tę hi- 

— Słuchaj dalej: w kilka miesięcy po- 
tem udałem się z kondołencyjną wizytą do 
starego mego kolegi, który stracił świeżo 
żonę. Było to wzorowe małżeństwo, Bie- 
dny zropaczony wdowiec opowiadał mi 
bez końca szczegóły ostatnich dni życia 
i śmierci drogiej swej nieboszczki 

— Nieszczęście to spadło na mnie tak 
nagłe, tak brutalnie — żalił się zbolałym 
głosem — przed tygodniem jeszcze Teo- 
sia pełną była werwy życia i najlepszych 
myśli o przyszłości, Spójrz, co otrzymałem 
w dwa dni po jej śmierci, 

Mówiąc to mój przyjaciel wyjął z tad- 
nego futerału, zielonego koloru, 
pióro w złotej skówce z wyrytemi złotemi 
imicjajami 

— Obstalowała je prze zasłabnięciem 
widocznie, chcąc zrobić mi prezentem tym 


skorzystanie z 


A wyrok brzmiał; 3 miesiące aresztu z 
na 3 


wieczne | 


niespodziankę, drogie moje biedactwo! 
dodał ze łzami w oczach 


21.00 Koncert symfoniczny orkiestry P.R 
vb) 


22.00 Wiadomości sportowe 
cinka (przez Toruń) 


23.00—2400 Program lokalny w Warsza 


wie. 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 


11.00 Muzyka z płyt 

12.40 Muzyka jazzowa z płyt 

12.55 Walce z operetek płyty 

1527 Wiadomości giełdowe Jódzkii 

1700 Muzyka lekka z płyt 

18.00 Pogadankę Łódzkiej Rodziny Ra 
djowej wygłosi red. Jan Piotrowski 


— | otrzymałeś je za zaliczeniem pocz- 

towem — spytałem zaintrygowany. 
No tak... odparł kolega, 

Wziąwszy futerał do rąk przeczytałem 
w jego wnętrzu nawę tej samej firmy, któ 
ra figurowała w fuwterale wiecznego pióra 
mojej ciotki 

Ten dziwny zbieg okoliczności uderzył 
mnie. Ponieważ jednak zdarzają się nie- 
raz jeszcze. dziwniejsze, puściłbym ten w 
niepamięć prawdopodobnie, gdyby nie na- 
stępujący wypadek. W rok czy dwa potem 
daktylografka moja owdowiała: wróciw-= 
szy po pogrzebie męża do pracy, pokazała 
mi z oczyma pełnemi łez, wieczne pióro, 
bardzo skromne zresztą z czarnego eboni- 
tu i bez inicjałów, otrzymane w identycz- 
ny, co ja i przyjaciel mój, sposób. 
Ostatni podarunek od drogiego mo- 
męża... szepnęła tłumiąc łkanie, 

Postanowiwszy tym razem zbadać spra 
wę udałem się pewnego  przedpołudnia 
pod umieszczony w futerałach wiecznych 
piór adres; biuro pana Wincentego Mer- 


jego 


catora — gdyż domyśliłaś się chyba, Lau- 
ro, że o niego chodzi składało się wów- 


czas z dwóch niewielkich sal w starem do 
mostwie przy ulicy Richelieu. 

Czy pani mogłaby powiedzieć mi do 
kładnie, kiedy pani Julja N... obstalowała 
wieczne pióro w cenie sześćdziesięciu fran- 
ków ? spytałem młodą biuralistkę, sie- 
dzącą przy biurku w pierwszym pokoju 
Poszperawszy w książce uprzejma på- 
nienka odparła bez wahania. 

— Dzjesiątego października 19... Ob- 
stalunek telefoniczny, proszę pana. 

Dziesiątego października! Ciocia Julcia 
zamknęła oczy siedemnastego, Pozory pra 
wdopodobieństwa zachowane, Pan Mer- 
cator miał się na ostrożności 

Wobec tego, że dwunasta godzina bił: 


na zegarze, młoda urzędniczka opuściła 
biuro pozwalając mi towarzyszyć sobie, 
Uzięki czemu mogłem dowiedzieć się od 


niej, że 


firma „Mercator“ prosperuje do- 
brze, obstalunków ma bardzo dużo, żad- 


odżywiamy się chętniej potrawami jarski 


mi. specjalnem więc 80176 | 


23967 96 
150630 1 


powodzeniem cies 
się wszelkie jarzyny, których smak pole 
sza wyśmienity sos grzybowy, który 
kształcie kostki wypuściły ostatnio TE 
nek znane zakłady środków > 
KNORR. Sos grzybowy KNOR 


ię dogodność, 


152 

odżywczyd 798 814 
R ma jeszcąłgg 800 

że przygotować go moż! 401 507 
w ciągu 5 minut minimalnym wprost kosf373 619 
tem, gdyz jedna kostka kosztuje tylko 297325 58 
groszy. Wystarczy spróbować, aby przd635 41 € 
konać się, że nazwa KNORR jest synoni 64, 


mem dobroci! (Wr.) 1029 
166 243 
504 
886 1401 
na przesyłka, ekspedjowana za zaliczeniert 835 64 


pocztowem, nie wróciła dotychczas niewf84 657 
kupiona, że szef nosił się z zamiarem kupi 96 290 
na fabryki z nowoczesnemi urządzeniarm 518 54 


i wypuszczenia nowego, udoskonaloneg4712 48 i 
modelu wiecznych piór na rynek. 758 92C 
Zorjentowałem się odrazu, że rozmów 2001 


czyni moja zbyt była naiwna, by zdać so 180 229 
bie sprawę z systemu sprzedaży swego prf71 03 9 


codawcy. 212 72 | 
— Dziwi pana prawdopodobnie — mó 25118 6: 


wila w kawiarni, dokąd udało mi się za426000 1 
ciągnąć ją bez trudu — szczupłość nasze? 27072 1 
go lokalu; ale zdziwi się pan jeszcze bafi 28171 3 
dziej, gdy mu powiem, że pan jest pierw4 88 644 ` 
szym klientem, którego mam przyjemność 3013: 
oglądać. Pan Mercator bowiem zorganiz04395 532 
wał całe partje agentów, którzy zbierają 34 803 - 
tak przypuszczam przynajmniej — ob 740 81 
stalunki po domach, ja zaś otrzymuję tyl 73 455 
ko listy z nazwiskami i adresami zwer4%07 780 
bowanych klientów dla wciągnięcia ich dó 711 893 
obstalunkowej książki. 283 324 
— A ty, Lauro — zwróciłem się skoń: 4002 
czywszy opowiadanie do mojej kuzynki 84 994 > 
czy zrozumiałaś proceder pana Wincente? 630 30 
go Mercatora? 174 221 
— Wiesz, 258 317 
marszcząc zlekka śliczne brewki 46012 5 
— Agenci jego zbierali obstalun* 769 926 
lecz informacje w magi 


i M f 
ków po domach, 93 506 2 
stratach i gazetach codziennych o zgo 


że niezupełnie odparł4 


nie 


nach, zasięgając jednocześnie języka o sta Bo: 
nowisku socjałnem oraz sytuacji material- ka> 829 
z | — Z 


nej nieboszczyków. Czy nie miałem racji 
Lauro? Czy nie można nazwać tego pomy: 
słowością kupiecką ? 


135 

— Naturalnie — potwierdziła z głebo4 952 580: 

kiem przekonaniem to jest więcej nið 963 592 
z . : m s "= 

pomysłowość! To genjuszt Rozumiem te4 6000 


raz zakłopotanie pana Mercatora: to czło4 45 742 
wiek skromny jak wszyscy ludzie genjalni 702 8 2 


Zażenowany był twemi pochwałarni. 274 365 
x AA 64057 | 

Co mogłem odpowiedzieć na to? 845 92 
Tłum. J 64 470 | 

APS 66175 2 


59 319 


S P 
Dopiero dziś odbędzie 


Mecz bokserski o mistrzostwo świata 
między murzynem Louisem i Niemcem 
chmelingiem został w ostatniej chwili od- 
Wołany i odbędzie się dopiero za 24 godzi- 
ny. Silna ulewa, przeszkodziła odbyciu me- 
zu. Organizatorowie spodziewają się, że 
JW piątek wieczorem będzie pogoda i mecz 
dojdzie do skutku. 

Zainteresowanie spotkaniem jest olbrzy- 
imie. Od tygodni cała Północna Ameryka 
żyje pod znakiem meczu, W murzyńskiej 
Mzielnicy Nowego Jorku Haarlemie, wszyst 
kich murzynów opanował wprost szał. 
Louis uważany jest za faworyta. Specjali- 


. 1 | 
p 


z LI r 
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rr F Dnia 2 lipca przyjedzie 
f mn: aoni AR 

> CIĄGNIENIE I LOTERJI FANTOWEJ 
"r Zw. Strzeleckiego Łódź—powiat. 
sji ŁÓDŹ 19,6. Odbyło się w lokalu Zarzą- 
* EMG du Powiatowego Z. S. w Łodzi, przy ul. 
pewna | Narutowicza 56, w obecności rejenta A. 
Rżewskiego, członków Zarządu Związku i 
posiadaczy losów publiczne ciągnienie |-ej 
oterji Fantowej Związku Strzeleckiego 
Łódź—powiat na cele kulturalno- oświato- 
we. Wygrane padły na następujące nr-y: 
33, 69 149 279 297 529 549 740 1034 1045 
1192 1236 1254 1255 1308 1664 1814 2051 
2134 2164 2214 2277 2280 2356 2405 2494 
2717 2762. Ba 


do naszego 
budapeszteń- 


|. a 


Ą 
w 


w 
Ad 8 


l 
¿kowych 
płyty 


CA. 


omu sie gzczęście nómiecnęł07 
ZB | ik SILLS WYGRANYCH 
36-E] LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

W pierwszym dniu ciągnienia lcterji, 
omowegój wgrane padły na następujące numery: 


Pierwsze ciągnienie. 

5 tys. zł. 75947 84840 172994 

2 tys. zł. 87818 124843 147144 

1 tys. zł. nr. — 85685 68164 118577 
120824 122650 158665 175626 198685 

500 zł. — 15597 102986 145191 165986 
177717 184472 

400 zł. — 58485 62466 65259 63558 
awne p. figo26 80736 88347 95611 108196 153355 

wypową 200 zł. — 8040 21264 29850 52603 

02768 76611 86572 94574 158311 169966 
1257 
150 zł. — 328 4111 11252 113829 21690 
25999 58831 64181 64585 67548 70980 
80176 86524 88220 89798 92489 93297 
198967 99379 108164 125179 185806 138818 
50630 166459 176092 192667 193917 
j Stawki. 


zawy, 
nia 
4) 


mi jarski 
iem cies 
iak polef 

który 


nio na rf) 152 83 429 46 47 94 515 54 654 81 
Iżywczydhog 514 1228 467 86 551 94 625 736 76 
na jeszcfgg 809 13 22 69 2152 2017 60 747 65 
0 możM4ĄQi 507 831 50 973 3053 422 502 4025 
wost kosf373 619 707 5150 598 748 858 6213 901 
tylko 277325 586 667 93 931 60 8248 508 84 
aby przą4635 41 63 735 77 9089 177 274 82 307 11 
t synonii$4, 

10295 98 399 426 27 761 926 11027 
166 243 8 362 406 62 510 654 922 12074 
mam 448 504 62 946 83 13116 270 378 90 645 
„  _ 1886 14000 107 105 228 301 469 604 740 
aliczenień 835 64 15017 43 232 341 97 95 483 550 
zas niewf84 657 63 809 786 890 925 16088 172 
arem kupi O6 290 489 742 43 908 29 93 8 17288 
ądzeniarń518 54 896 957 18061 121 236 328 407 
onalonegó712 48 876 973 93 19051 90 298 311 65 

758 920 51. 
e rozmó 20018 201 24 395 532 764 71 21062 
"zdać so0180 229 333 590 98 625 37 52 92 738 
wego pré 7i 93 909 43 22040 168 512 646 55 77 

712 72 836 78 23233 67 423 "56 715 82 
nie — ml/25118 68 242 71 362 477 81 629 871 952 
ni się za426000 158 60 557 670 805 807 904 32 
ŚĆ nasze427072 124 64 236 38 55 307 519 96 973 
zeze bard 28171 305 527 69 97 740 916 29104 8 
st pierw488 644 717 950. 
yjemnośś 30139 210 14 536 724 31016 159 281 
organizo4395 532 742 46 980 32070 142 72 442 72 
' zbierają 34 803 47 970 33008 86 401 77 86 576 
ej — ob4740 81 854 340091 116 17 254 89 368 
muję tylo 455 580 35200 600 8 806 16 36616 
mi zwer4907 780 5 826 55 37285 321 522 42 50 
ia ich dd 711 893 38074 131 318 95 568 615 39011 
„ {283 324 409 565 601 96 713. 

40022 54 74 110 15 214 435 545 621 
84 994 41190 245 359 414 24 61 50 59 
630 56 76 81 757 2116 638 55 90 43091 
1174 221 585 628 788 846 67 74 934 44027 
258 317 93 713 931 45115 657 849 091 
46012 57 112 336 454 563 630 40 52 4 
769 926 47015 47 186 321 79 85 462 81 
w magii 93 506 27 71 48146 251 303 596 879 950 
piee 69 49118 366 457 506 622 764 803. 

PE Te 50348 485 509 52 621 943 51231 403 
material 94 615 47 812 51 91 52176 340 404 512 
nad 622 829 53102 305 553 8 649 57 99 865 
em racji Sanga 452 72 614 92 793 919 21 55239 
O Pomy4 306 487 810 907 55 26114 347 84 558 
627 73 775 57143 50 75 30 425 654 768 
z głebo4 852 58059 209 300 477 39 663 715 15 872 
jęcej nią 963 59213 543 51 840. 
niem te 60004 110 11 67 221 412 53 80 510 
to człoj 45 742 814 942 62 61008 312 578 697 
zenjalnii] 702 8 21 827 902 34 62073 8 87 162 71 
mi. 274 365 532 63336 80 447 570 58 758 
64057 186 387 431 22 60 53 520 692 738 
845 92 99 938 845 92 99 938 651123 50 
'64 470 88 93 506 24 59 648 704 801 44 
| 66175 270 90 318 478 524 638 808 67008 
P 50 319 425 645 716 949 68003 13 83 169 
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ORT 
mecz Schmeling 


się MINES 
= Louïs. 


ści są zdania, że Schmeling zostanie w 
czwartej rundzie znokautowany, sukces 
Niemca mógłby być jedynie przypadkiem. 
Według obliczeń organizatorów, dochód 
meczu wynosić ma pół miljona dolarów. 
Mimo to daje się odczuć pewien bojkot 
stosowany przez żydowską finansjerę. 

Schmeling przybył do Nowego Jorku 
przed 4 dniami i ukończył już wszystkie 
przygotowania treningowe. Mecz rozpocz- 
nie się w piątek o godz. 10 wieczór (go- 
dzina 4 rano według czasu środkowo- euro 
pejskiego). 


dzie do naszego miasta 
znakomita drużyna piłkarska. 


ski Kispest. Przyjazd drużyny węgierskiej 
Kispest jest już definitywnie zakontrakto- 
wany.  Kispest w tym roku zajął piąte 
miejsce w tabeli klubów zawodowych wę 
gierskich. Dnia 3 lipca Kispest będzie 
grał w Tomaszowie z reprezentacją mia- 
sta lub też z tamtejszą Lechją. 


Sport w kilku słowach. 


Program otwarcia sezonu nowoutwo- 
rzonej sekcji motorowej ŁKS-u, który odbę 
dzie się w najbliższą niedzielę, został usta 
lony następująco: o godzinie 8-mej rano 
zbjórka na stadjonie przy Al. Unji człon- 
| ków sekcji motorowej ŁKS-u oraz zapro- 
èt joe) | 


sy 


226 380 576 96 665 809 968 69333 428 
558 603 10 52. 

70192 230 526 80 82 639 743 020 
71195 496 541 94 710 809 57 911 62 77 
82 72060 223 347 56 433 556 77 7863 
968 T3215 421 501 765 913 84 74021 22 
29 251 2 445 510 78 685 831 65 929 J7 
75128 30 42 44 649 60 70 759 76024 118 
44 49 480 546 616 47 61 707 20 847 77021 
426 590 78088 221 42 375 699 723 39 
81 95 895 79935 60 99 265 388 572. 

80120 220 51 326 512 81009 284 332 
526 66 804 82304 467 877 900 23 23007 
52 538 610 731 84189 238 469 524 £5086 
286 353 433 44 86254 401 11 78 97 596 
780 869 958 87123 246 304 54 69 86 407 
729 79 892 918 32 47 88059 123 9 244 
319 80 586 821 84 960 76 89002 104 296 
364 486 504 53 91 98 66 7 88 730 43 874 

90130 1 45-353 72-458 88 513 85 626 
47 153 938 91179 408 13 22 526 69 70 
605 11 68 98 824 918 41 92061 78 284 
478 511 719 93039 81 256 76 549 621 40 
810 94043 136 350 796 805 95145 205 24 
43 321 424 58 599 875 96105 20 232 82 
878 416 555 695 760 97071 74 228 80 
358 72 477 48 531 619 76 715 29 98011 
69 130 226 37 36 430 74 82 637 737 86 
891 92 99249 417 507 30 805 19 1100157 
711 265 324 447 99 613 708 60 808 . 

101061 157 46 494 531 795 826 102364 
80 592 810 103033 61 79 92 163 403 501 
64 676 795 97 834 944 104089 119 26 31 
326 587 673 717 94 105128 59 530 682 
89 791 811 947 61 802 106365 92 503 9 
680 732 79 842 51 75 77 86 900 107012 
50 72 392 442 502 57 873 108089 95 377 
06 645 856 190326 94 447 754 363 ` 92 
915 32 

110144 74 208 34 95 313 95 439 90 
95 663 867 994 111326 94 447 754 866 
8! 92 915 32 112017 48 95 144 79 208 34 
95 313 95 439 90 95 663 867 994 113064 
162 224-26 39 391 481 671 712 20 908 
114153 367 88 495 572 688 93 99 736 
115534 48 626 41 724 51 889 95 116180 
386 445 47 989 94 117033 212 72 84 347 
084 90 118203 36 84 372 666 994 119036 
134 217 29 300 24 532 68 693 94 712 67 
97 98. 

120149 369 647 926 48 121109 92 
318 514 15 669 702 812 17 40 122067 82 
171 283 93 379 434 62 687 89 711 825 
9 47 123068 74 83 163 254 468 85 98 
528 662 96 891 913 14 60 96 124097 417 
53 718 55 925 125017 42 211 30 67 454 
620 62 780 847 86 916 71 126052 73 58 
822 128011 293 516 26 45 914 129245 
556 59 813. 

130250 330 512 734 840 79 131127 
597 783 897 918 132062 168 239 332 4 
425 89 680 791 800 21 81 133015 587 
657 901 134075 109 333 51 417 503 739 
135097 106 243 397 401 73 595 670 767 
862 186058 84 195 262 687 799 878 
137005 58 80 136 337 83 631 962 138150 
250 9 306 483 654 764 99 810 25 27 977 
139392 418 555 606. 

140058 88 419 760 91 933 141103 38 
335 476 82 552 620 34 43 57 794 805 26 
57 92 142056 172 490 614 84 740 143190 
286 99 518 844 144072 278 346 467 840 
145497 620 756 146237 147020 9 307 
844 005 148047 107-54 671 903 149203 
624 38 867. 

150024 55 114 41 67 303 49 570 97 
685 151032 172 261 86 353 486 901 
152163 263 76 418 548 600 85 793 988 
153052 67 361 454 80 89 702 992 154054 
161 449 63 557 604 155125 52 580 672 
727 34 805 926 52 156118 43 55 217 63 
405 68 272 340 181 550 62 714 923 
158018 147 309 506 96 879 159034 56 
297 586 713. 

160012 36 155 212 84 300 41 413 611 


ECHO 


szonych gości, o godzinie 8,30 — powita 
nie gości oraz wręczenie przez prezesa klu 
bu dyr. Wolczyńskiego proporca kierow- 
nictwu sekcji motorowej; o godzinie 8,45 
wyjazd do Łagiewnik na nabożeństwo; o 
godz. 9,30 nabożeństwo w kościele paraf- 
jalnym w Łagiewnikach; o godzinie 10,30 
odjazd z Łagiewnik na wspólne śniadanie. 
ŁKS zaprasza na otwarcie sekcji motoro- 
wej wszystkie pokrewne organizacje moto- 
cyklowe. 

W związku z meczem ligowym Legja— 
ŁKS, który odbędzie się najbliższej niedzje 
li w Warszawie, dowiadujemy się, że ŁKS 
na mecz ten zmienia linję ataku, a miano- 
wicje na lewym skrzydle Króla zastąpić 
ma Miller, na prawem skrzydle zagra (jąt 
kiewicz, na łącznikach Wolski i Sowiak, a 
na środku ataku Lewandowski. 

W Warszawie bawił we wtorek i śro- 
dẹ prezes Polskiego Zw. Bokserskiego dyr. 
Kuczyk, który odbył konferencję z pułk. 
Glabiszem na temat ostatnich projektów 
zarządu ZZ w sprawie odroczenia walnego 
zgromadzenia PZB i reformy zagadnienia 
sędziowskiego. 

Mecz o mistrzostwo łódzkiej klasy A 
między Makabi a Union Touringiem, któ 
ry miał się odbyć na boisku Widzewa za 
zgodą obu klubów został przełożony 'a 
sobotę 20 bm. i zostanie rozegrany 0 
godz. 18-ej na bolsku WKS-u, 

Odbyło się finałowe spotkanie w ko 
szykówkę męską o mistrzostwo czkół śre 
dnich pomiędzy drużynami Gimn. im. 
Marszałka J. Piłsudskiego a Państwową 
Szkołą Włókienniczą i zgodnie z naszą 
zapowiedzią, zakończyło się ono zwycię- 
stwem „Piłsudskiego" w stosunku 33:21 
(19:17). i 


279 90 617 715 21 949 71 162078 84 
225 322 51 582 163045 437 536 803 920 
164062 91 146 84 324 434 683 165094 
567 684 713 90 166006 167 72 333 444 
670 167082 136 375 786 856 83 91 292 
168056 112 381 87 495 578 605 53 
169134 58 315 36 467 525 72 865. 

170129 272 99 322 442 610 171093 
94 116 64 400 81 876 914 172007 174 
243 341 548 11 88 727 819 21 173019 
189 623 39 734 78 876 174301 779 840 
175351 436 727 839 86 176028 52 62 100 
34 32 56 81 86 71 334 49 178070 93 114 
418 57 40 668 70 72 749 879 179072 148 
85 456 576 92 636 78 799 940 49. 

180132 74 248 276 636 54 811 181138 
89 452 67 603 901 54 182007 19 63 341 
432-586- 848- 183128-31 572 95 766 935 
184170 312 628 92 185028 256 93 348 
84 452 562 642 3 954 186015 27 327 
480 763 67 881 910 187059 187 381 704 
67 188014 221 57 385 588 943 61 189185 
464 525 61 661 761 839 993. 

190044 101 220 56 480 626 853 
191297 661 830 77 80 192199 358 89 
848 193009 131 55 435 43 506 82 792 
988 194000 163 226 326 63 478 578 948 
71, 

Drugie ciągnienie, 

25000 zł. — 47419 

2000 zł. — 91201 183414 

1000 zł. — 2425 95822 127385 

500 zł. — 4091 22484 40926 4144 91181 
156442 161994 

po 400 zł. — 15880 118522 
158935 189824 108477 110119 

po 200 zł. — 28549 92735 102570 
110834 113115 128949 131397 136680 
144887 168677 

po 150 zł. — 7274 12482 18936 26040 
32738 82782 87521 48975 59322 60465 
66036 71298 74820 76604 78118 86360 
97081 99222 108814 110476 128277 
126323 132837 187576 1418596 159514 
168788 166814 171708 183945 192908 


PO ZŁOTYCH 50. 

04 102 60 87 315 416 1321 419 550 
623 24 970 2892 98 307 763 4058 460 
843 55 5735 54 6045 69 210 479 824 978 
7090 278 800 65 90 8029 48 119 224 39 
57 499 702 941 9067 469 756 
10213 96 11020 174 220 525 53 835 12040 
142 414 99 13520 640 14253 439 827 
15590 677 771 895 938 16430 769 17380 
631 751 18228 469 767 88 19116 27 69 
375.479 751 
20516 57 607 21004 95 146 299 716 11 
44 22049 136 361 88 298 524 675 896 
23543 909 24680 771 99 912 25650 892 
26070 287 424 500 58 835 39 27121 243 
868 960 28070 141 75 96 301 610 55 833 
62 92 29228 

30002 367 623 791 31006 367 414 646 
53 779 32280 301 628 705 09 66 33079 
221 315 650 34007 414 864 35000 16 282 
395 751 891 36133 200 23 55 495 663 
37118 396 416 38175 285 435 552 644 
909 39252 317 95 463 743 

40717 41159 201 68 348 463 85 821 
986 42039 832 4305 1139 96 734 86 972 
44490 654 46700 40 84 47666 879 91 
48261 348 69 49728 888 

50222 354 93 444 96 653 95 51000 86 
265 469 571 768 52065 250 374 445 680 
738 887 925 53349 581 892 55357 68 
56473 595 710 28 816 57075 806 963 
58157 453 507 699 59034 117 62,284 614 
750 60324 456 707 60 61538 777 892 
62197 997 63101 528 64069 299 684 904 
65015 230 66009 77 437 655 984 67018 
115 42 827 86 68543 985 69589 824 925 

70596 933 71105 364 733 52 807 74 
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Spadek tormy 


czołowych piłkarzy łódzkich 


Wczorajszy mecz treningowy 
teamów wykazał znaczny spadek formy 
czołowych piłkarzy łódzkich. Po cieka- 
|wym przebiegu gry mecz zakończył. się 
| zwycięstwem teamu A, w stosunku 3:1. 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: Le- 
wandowski (2) i Święftosławski. 

Po zawodach ustalono następującą re 
prezentację na mecz z Belgradem: Lass 
Fliegel, Gałecki, Pegza I, Pilc. Nowisze- 
wski, Świętosławski, Włolski, Lewandow- 
ski, Sowiak, Stolarski. 


CIEKAWY MECZ 

o mistrzostwo piłkarskie Krakowa. 7 
w 
mistrzostwo okręgu krakowskiego odbył 


ramach rozgrywek piłkarskich © 


się w czwartek mecz, w którym Cracovia ogół zniżkowa. 


pokonała rezerwę, Garbarni 4:1 (f1:11). 
Zawody były interesujące, a igra 
fair. W drużynie Cracovii wystąpił po 
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Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 
N. JORK: loco 12.00, czerwiec 11.90, 


dwóch |fipiec 11.90, sierpień 11.85 


LIVERPOOL: loco 6.84, czerwiec 6.58 
lipiec 6.42, sierpień 6.30 
BREMA: loco 14.35, lipiec 12.48, paź- 


dziernik 12.51, grudzień 12.49 
= c 

Waluły, dewizy akcje 
słabsze, 

Zainteresowanie papierami państwowe 


Papiery państwowe nadal 
mi było dość duże, obroty umiarkowane, 
przeważały zniżki kursowe. 

Listy zastawne — niejednoticie. 

Obroty listami zastawnemi byfy untar- 
kowane przy tendencji niejednolitej. 

Słaba tendencja dła akcyj. 

Zebranie giełdy akcyjnej cechował na- 
strój spokojny, kursy kształtowały się na= 
Przedmiotem tranzakcyj 
było pięć gatunków papierów dywidendo- 
wych: 


Bank Polski 104.00, Cukier 28.50, Cho- 


dłuższej przerwie Malczyk, któr” był naj] ceń 150.00, Lilpop 12.25, Ostrowiec 28.50, 


lepszym graczem na boisku. Bramki dla 
czyk i Stępień — po jednej. , Widzów. 
czy k i Stępień — po 


pn 

2.000. / 

a M i 
POLSKA — RUMUNJA WE LWOWIE. 


Polski związek gier sportowych, po- 
twierdził definitywnie przydział do /Lwo- 
wa międzypaństwowego meczu w (szczy- 
piorniaku Rumunja — Polska, Spofkanie 
to rozegrane zostanie 20 bm. na boisku 
Pogoni. 

Nazajutrz 29 bm. Rumuni grać) będą 
jako reprezentacja Bukaresztu, zfrepre- 
zentacją Lwowa. 4 ; hd 
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Haberbusch 44,50 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 19. 6. — Urzędowa ce» 
duła giełdy zbożowo - towarowej w Ware 
szawie. Pszenica 23.50—24.00, żyto I st. 
15.00—15.50, mąka pszenna gat. I li, A 
36.00—38.00, mąka żytnia wyciągowa 


23.00—24,00, mąka żytnia razowa 0-95% 
18.50—19.00 
POZNAN, 19. 6. — Urzędowa ceduła 


giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny orjentacyjne: żyto 14.25—14.50, 
pszenica 21.50—21.75, mąka żytnia wyc. 
21.75—22.00, mąka pszenna gat. I wyc. 
35.00—286.75 
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Pożyteczne rośliny. MMEEEMHTUNIKA STAROŚCI. 


Barwne zioła ozdobą 0 


Skuteczne lekarstwa na przewlekłe 


Zawsze mówiono, że stwarzając choro- 
bę, natura stworzyła równocześnie odtrut- 
kę przeciwko niej. 

Wielkie postępy w dziedzinie chemji 
organicznej stworzyły podwaliny pod roz- 
wój homoterapji i przyczyniły sję w znacz- 
nej mierze do wyrugowania z użycia ziół 
leczniczych. 

Nie jest to wszakże objaw dodatni, bo- 
wiem zioła lecznicze mają swoją tradycję 
wiekową i przejésie nad nimi do porządku 
dziennego okazało się pomysłem 

niezbyt szczęśliwym. 

Już sam fakt, że z ziołolecznictwem spo- 
tykamy się u wszystkich bez wyjątku lu- 
dów, nasuwa przypuszczenie, że musi ono 
opierać się na trwałych i głębokich pod- 
stawach. Czyż sam widok chorego zwierzę 
cia, które wiedzione instynktem szuka na 
łące ziela na niedomagania swego organi- 
zmu, nje jest zastanawiające? 

W ostatnich czasach w szeregu państw, 
a zwłaszcza w Niemczech podjęto badania 


które u nas z powodzeniem uprawiać moż- 
na, np. rumianek, kozłek lekarsk; (walerja- 
na, lukrecja, mięta itd.). Wiele ziół rośnie 
u nas dziko, a umiejętnie zebrane i wysu- 
szone mogą uzyskać zupełnie dobrą cenę. 
Do nich należą kwiaty koniczyny białej, li- 
lji wodnej, bratków polnych, cykorji, czyli 
podróżnika, konwalji, całe wysuszone sro- 
linki marzanki wonnej, bluszczyka ziemne- 
go, liście poziomki i mięty, owoce głogu, 
jałowca, kminku. Ileż tu mogą pomóc dzie- 
ci, kióre tyle czasu tracą na bezużytecznem 
a wielce szkodliwem dla nich wałęsaniu 
się po wsi. Jakże często widzi się poroz- 
rzucane po mjedzach bukiety kwiatów, któ- 
re bezmyślnie z nudów pozrywały, czyż na 
micjsce ich nie mogłyby pozbierać 
pożytecznych ziół. 

Możliwości cksportowania zagranicę ziół 
są bardzo duże j to mogłoby Polsce przy 
nieść kolosatre dochody. Powinno nas to 
zachęcić do prawy ziół, niestety tak słabo 


choroby, 


waż plewienje nietylko jest barazo koszto 
wne, ale można przy tej sposobności sil- 
nie uszkodzić rośliny lecznicze. Uprawa, 
zasiew, pitlęgnuwanie posiewne i wkońcu 
przygotowanie do handlu— wymagają du- 
ża staranności. 


gródka. 


SS Eksperymenty włoskiego chirurga, MM | 


Wszelkie metody odmłodzania, czy to 
Steinacha czy innych uczonych, ograniczo 
ne były do brzydszej połowy ludzkości, a 
kobiety, którym z pewnością bardziej je- 
szcze zależy na utrzymaniu swej młodości 
zdane były na łaskę różnych, bardzo za- 


wodnych półśrodków i mikstur. 


Ale i ta niesprawiedliwość została na- 
reszcie wyrównana, Włoski chirurg Toma 
sselli wypróbował narazie na psie nowy 


sposób odmłodzania, zaczerpnięty zresztą 
z ostatnich prac Steinacha. 

Jak wiadomo, młodość nasza zależy od 
działalności gruczołu hormonowego. Praca 


Zaczęło się od rycerzy preryj... 


Metody wychowawcze filmu amerykańskiego EM 


Ameryka była pierwszem państwem, 
które potrafiło ocenić wartość wychowaw 
czą filmu. Epopeje rycerzy preryj, kończą- 
ce się zawsze zwycięstwem dobra i spra- 
wiedliwości, zamykają pierwszy etap fil- 
mji amerykańskiej. Zadaniem wychowaw- 
czem tych filmów, 


których bohaterowie 


ła na świat“ — pisze autor — Lind- 


berghów i Hauptmanów". 


Nie należy zapominać, że film amery- 


kański był zawsze narzędziem w rękach 
polityków i finansistów, którzy w zależnoś 
ci od konjunktury lub sytuacji politycznej 
„wyrzucali* swe filmy na rynek. Jest np. 


jego z wiekiem słabnie, aż wreszcie usta- 
je zupełnie. Otóż — jak zbadał Steinach 
— jedną z przyczyn ustawania działal-= 
ności tego gruczołu jest kurczenie skóryą 
która go otacza. Skóra ta (zwana tunica) 
ścieśnia się z wiekiem krępuje gruczoł, 
zmusza go do zaprzestania pracy. Takia 
ścieśnienie gruczoła mógł Tomasselli ob 
serwować podcza$ licznych operacyj u kd 
biet starszych. 

Jasnem było, 2e nawet zdrowy i zdola 
ny do pracy gruczoł zostaje zduszony 
mocną tkanką, 

Postanowił więc gruczoł uwolnić Z 
tych więzów: poprostu rozciąć „tunicę” í 
pozwolić gruczołowi swobodnie pracować 
Do doświadczenia wziął starą sukę, która 
ledwo już żyła, oczywiście 

zupełnie bezpłodną. 

W krótkim już czasie po operacji stas 
ra suka biegała jak za najmłodszych latą 
odzyskała dawną Sprawność, a po parą 
miesiącach — urodziła sześcioro zdros 
wych szczeniaków, ; 

Teraz Tomasselli ma zamiar przystąs 
pić do operacji na kobiecie. Zobaczymy, 
jak mu się uda. 


Mi Społeczn 
osobie dyre 
Wciąż jeszc 
Gałem mieś! 


rozwiriętej. Mażna tu połączyć piękne z 
pożyteczne, bo przebarwne zioła cudnie 
przyozdobią ogródek przed domem, a mio 


charakterystyczne, że pewnej chwili, gdy 
posunięcia japońskie stały się zbyt śmia- 
łe, Ameryka wyprodukowała 400 filmów, 


wychodzili z opresyj życiowych zwycięz 
cy, ufni i radości, miało być przygotowa- 
nie młodzieży do walki o byt i nauczenie 


i stwierdzono że rośliny dostarczają leków 
nietylko nieustępujących środkom chemicz- 


W związ 
lego dyrekt 


nym, lecz znacznie je przewyższających, 

Niezmiernie ważną okolicznością jest 
fakt, że związki wytwarzane przez rośliny 
odznaczają się łatwą przyswajalnością 
przez organizm ludzki, podczas gdy odpo- 
wiadające im związki organiczne otrzymane 
na drodze przeróbki chemicznej są bardzo 
trudne lub wcale przez organizm nieprzy- 
spwajalne 

Za stronę dodatnią ludowego 
ctwa ziołowego należy między innemi uwa- 
żać tę okoliczność że zioła, któremi się 
one posługują, są środkami  działającemi 
bardzo łagodnie, nietrującemi i niewywie- 
rającemi na ustrój ujemnego "R 


pobocznego działania, 

Pozatem zioła, dzjałające powoli j $y- 
stematycznie usuwają przyczynę choroby, 
podczas, gdy środki chemiczne, działając 
na objawy choroby, pozostają bez wpły- 
wu na jej przyczyny. 

Wobec powyższego jasnem jest, że zio- 
ła nadają się w pierwszym rzędzie do le- 
czenia chorób chronicznych i przewlekłych 
Najważniejsze jednak znaczenie mają przy 
leczeniu chorób, spowodowanych złą prze- 
mianą materji, która znów ma swoją przy- 
czynę w nieracjonalnem odżywianiu się. 

Ujemną stroną ziołolecznictwa jest sto- 
sunkowo 

duży jej koszt w Polsce. 

Objaw ten zawdzięczamy sami sobie, bo- 

wiem doceniając skuteczność ziołoleczni- | 
ctwa, równocześnie zaniedbaliśmy całkowi 

cie uprawy tych cennych ziół skutkiem cze 

go musimy je sprowadzać aż z Niemiec, 

płacąc ceny, jakich tylko zażądają. Jest to | 
tem smutniejsze, że zioła używane w lecz- | 
nictwie, nie wymagają ani zbyt wielkich ob 

szarów ziemi, ani specjalnego klimatu, ani 

też zbyt uciążliwej uprawy. 


Sprowadzamy przeważnie takie zioła, 


lecznł- ł 


dodajne į ulom naszym się przysłużą. 

Co io gleby, to jak rośliny - uprawne 
mają przeróżne wymagania, na glebach u- 
rodzajnych udadzą się wszystkie, na gor- 
szych— zależnie od stopnia ich wymaga- 
nia— uprawa musi być bardzo starannie 
wykonana, chwasty wyniszczone, ponie- 


jej obrony zbiorowości przed społecznemi 

lub zbrodniczemi elementami. 
Następnie przyszły filmy 

styczne. Miały one zachęcić z jednej 

strony do rzutkości i energji, 

z drugiej do wszelkiego ryzyka z wiarą w 

ostateczne zwycięstwo. „Metoda ta wyda 


dedyktywi- 


ilustrujących rozkosze żołnierskiego życia, 
kładąc specjalny nacisk na flotę morską... 

Sens pedagogiczny filmji amerykańskiej 
leżał dotąd a apoteozie bogactwa; wysił- 
ki energicznej jednostki zdolne są kowbo- 
ja, dedektywa, robotnika przeobrazić w 
miljonera. 


Pierwsze ogólnopolskie dożynki szkolne. 


W Toruniu odbyły się pierwsze ogólno 
bolicznym pochodzie zaprezentowały 
powszechnych. Po barwnym korowodzie 
wszystkie przedmioty nauczania, grupy 
składały hołd gospodarzowi dożynek. 
wianek z wieńcem z żytnich kłosów, dru 
skich na do 


=gyginalną i ładną... Zdaje mi się, proszę pa 


25 POWIEŚĆ 


—Panie, ale niech mi pan powi, poco 
zaraz nadwerężać karku na tych rozmai- 
tych skałach? Przecie to nie może mieć 
sensu! Ja sam, żebym tak mógł — to też- 
bym sobie na jaki szczyt wyszedł, bo tam 
i powietrze lepsze musi być i widok ładny. 
Ale po kiego licha włazić na takie karko- 
łomne skały, jak ten choćby Giewont? — 
Przecie tam niema gdzie nogi postawić, 
bo sie człowiekowi obsunie! 

— I ja tak myślałem... — odparł spo- 
kojnie Tur. — A przecież najcięższe przej- 
Ścię, jakie miałem w życiu spotkało mnie 
w górach... Największy mróz, bo czterdzie 
ści sześć stopni wytrzymałem w górach, 
kiedym nocował pod Czerwonemi Wiercha 
mi w zimie... Największy głód wycierpia- 
tem nad Morskiem Okiem, kiedy mnie mgła 
trzymała na skałach przez osiem dni... A 
nawet karabin maszynowy na wojnie i 
szrapnel, co mi wybuchł tuż przy nodze — 
nie poharatały mnie tak, jak lawina pod 
Zawratem.., A przecież chodzę i będę cho- 
dził dopóki mnie nogi będą chciały no- 
sić... 

— No, toś pan warjat! — zakonkludo- 
wał Solak prawie poważnie, — Bo i poco? 

— Ależ... panie prezesie! — pohamo- 
wała go panna Jadzia. — Jakże można! 
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— Mnie się zdaje, że nie jestem wa- 
rjat., — odpowiedzia] ¿Tur tym samym 
spokojnym tonem. — A poco? Widzi pan, 
dopóki chodziłem po górach na spacery, 
tom widział, że panuję, że jestem zdolny 
panować nad szczytami. Ale... kiedym za- 
czął te, jak pan mówi, warjackie wyprawy 
robić — tom zrozumiał, że potrafię pano- 
wać także... nad sobą — dokończył ciszej. 

Zapadła chwila milczenia, którą Tur 
przerwał po długim namyśle: 

— Tatry nie są przytulne, jak ciepły 
kąt przy kaloryferze od centralnego ogrze- 
wania. Nie są również solidne, jak się wy- 
dają... Tatry są złe, zdradliwe, potężne a 
szalenie przeciwne człowiekowi. Żeby je 
opanować — treba siły woli, muskułów, 
wytrzymałości, szybkiej decyzji, orjentacji. 
Cóż ja? Ja jestem jeszcze wielkiem niczem 
w porównaniu z tymi choćby, co mnie u- 
czyli chodzić po górach.. A przecież tu 
niema takiego kąta, któryby nie był wart 
zobaczenia, tu niema takiego dźwięku, któ 
ryby nie był wart usłyszenia... A te trzaska 
jące mrozy w zimie, to słońce, które w pe- 
wnych miejscach leje z nicba żywym og- 
niem į opala na bronz, te wiatry, co kładą 
pokotem całe lasy... A legendy? Tu każ- 
dy kącik ma swoją legendę taką żywą, 9- 
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ia — zwrócił się do Solaka nagle innym 
zupełnie głosem — że my rozmawiamy ze 
śobą innemi językami? Ale niech pan spró 
buje się wybrać ze mną jutro na Halę Pysz 
ną... Co? 

— Cóż mi pan. tam pokaże? 

— Muzykę gór... — rzekł Tur wstając 
— Właściwie to już czas na mnie,,. 


— To pan nie tu nocuje? — zapytała 
panna Jadzia. 

— Nie, proszę pani — odpowiedział 
uprzejmie. — Ja... jak zwykle, 


— Zaraz, niech pan jeszcze zaczeka! 
Co to za wyprawa na tą Halę Pyszną? 

— Niech się państwo namyślą... tylko, 
że to trzeba przed świtem stąd wyjść, że- 
by o wschodzie słońca być na miejscu. 
Lepiej zanocować w górze gdzie, w jakim 
szałasie, albo w schronisku nad Smreczyń- 
skim Stawem... | 

— Wiecie państwo, chodźmy spowro- 
tem do S$mreczyńskiego Stawu! — zapro- 
ponowa? nagle Stanisławski. — Bardzo 
jestem ciekaw, co nam pan Tur pokaże? 

— Zaręczam państwu, że to nie będzie 
nic nadzwyczajnego... — próbował zlekce 
ważyć Tur swoją propozycję. — Ale... są 
ludzie, którzy ogromnie lubią tego rodzaju 
wyprawy... 

— Ale, panie — upewniał się jeszcze 
Solak. — Po żadnych skałach chodzić nie 
będziemy? 

— Na to mogę panu dać słowo, że w 
tej wycieczce niema nic niebezpiecznego 
pozatem, że trzeba bardzo wcześnie być 
na Hali Pysznej... 

— Co książę o tem myśli? — zwrócił 
się Solak do Orłowskiego, który milczał 
przez cały czas. 
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polskie dożynki szkolne. Dożynki w sym- 
obraz i dorobek pracy młodzieży szkół 
w którym symbolicznie przedstawiono 
regjonalne dzieci w strojach ludowych 
Pierwsze zdjęcie przedstawia hołd Kuja 
gie zaś zdjęcie — młodych synów góral 
żynkach. 


— Możemy iść... — odpowiedział, my- 
śląc o ostatniej decyzji panny Jadzi. — Je- 
szcze godzinę temu myślała o powrocie do 
Zakopanego — dziwił się w duchu, 

Po krótkiej konferencji postanowiono 
wysłać jeszcze raz Wojcieszka do schroni- 
ska przy Smreczyńskim Stawie, żeby urzą- 
dzi) spanie, a całe towarzystwo miało się 
tam udać jego śladem. Panna Jadzia jed- 
nak koniecznie chciała się dowiedzieć, co 
ciekawego Tur pokaże im na Hali Pysznej. 
Ale ten bardzo stanowczo odmówił odpo- 
wiedzi, 

— Jak pani zobaczy bez mego opowia- 
dania to się pani napewno więcej spodoba, 
to co pani zobaczy i usłyszy... — odpowie 
dział za któremś tam natrętnem jej pyta- 

niem. 

— Eee! Taki pan tajemniczy, jakby 
Bóg wie co miało być na tej Hali! — skrzy 
wiła się niechętnie. 

Gdy doszli do schroniska, była już go- 
dzina pierwsza w nocy... 

Wygwieżdżone niebo odbijało się w 
spokojnych wodach stawu, cisza była im- 
ponująca, tylko od czasu do czasu jakieś 
podejrzane odgłosy z lasu przepływały nad 
wodą i obijały się im o uszy... 

— Co to jest? — zapytała panna Ja- 


dzia. 
— Proza tych okolic: górale kradną 
drzewo — odpowiedział Tur. 


— A jutro zobaczymy poezję tych o- 
kolic? — zapytała jeszcze raz z odcieniem 
kokieterii. 

— Tak. Jutro usłyszymy poezję tych 
okolic... — powtórzył jak echo Tur. 

Spali może dopiero od godziny, gdy 
Tur zaczął ich budzić. 

— Idziemy, proszę państwa, idziemy! 
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Radioaparaty zastąpią. lodówki 


Cieszcie się kuchareczki. 


j W Stanach Zjednoczonych Amerykf 
Północnej oraz w Holandji są czynione 
doświadczenia celem zastosowania fal 
radjowych, jako energji cieplnej do pie- 
ców kuchennych. Do tamtejszego „piecą 
radjowego'* jest potrzebna lampa radjo- 
wa, silniejsza jak w aparatach radjowych 
szpula z miedzianym drutem i duże dwie 
metalowe brytwanny. Gdy aparat włączą 
ny, kładziemy potrawę do jednej z bry- 
twan, nakrywając ją drugą. Podczas gdy, 
na kuchenkach elektrycznych mięso np. 
z zewnątrz szybko się opala, a wewnątrz 
jeszcze jest surowe, w „radjokuchni* 
rzecz się ma odwrotnie. Mięso zostaje u4 
pieczone równomiernie, będąc kruche $ 
całkowicie przepieczone. Pieczenie to od 
bywa się tak regularnie i szybko, że na- 
wet zupełnie niedoświadczona, nieumieją 
ca gotować kucharka może z całą łatwo= 
ścią brać się do tej pracy. Jak twierdzą 
fachowcy, znikną wkrótce chłodnie į lo< 
dówki. Nowy aparat radjowy zastąpi 
te „przeżyte* wynalazki. 
W holenderskich  laboratorjach są 
przechowywane w specjalnych „radjo 
aparatach" owoce | jarzyny, a posiadają 
wygląd jakby wczoraj były zerwane, 
względnie wykopane. Pozostawały one 
przez cały czas pod działaniem fal radjo 
wych, zabijających zarodki rozkładowe. 


Nz 


PODSŁUCHANE 


ZALEŻY, 
— Chciałbym kupić bukiet dla mojej 
żony. ie to wyniesie? 
— Zależy od tego, czy żona pana ob< 
chodzi imieniny, czy też ma pan nieczystd 
sumienie? 


Dotkliwe zimno wdarło się we wszyst- 
kie luki ubrania, każdemu, kto wychynął 
spod ciepłego koca. Nad Stawem wisiała 
ciężka, gęsta mgła, która nie przepuszcza- 
ła ani odrobiny świtu... 


— Brr! — zatrząsł się Stanisławski. 
— Jak zimno! 


— Zaraz się pan rozgrzeje, mamy przed 
sobą godzinę intensywnego marszu — pos 
cieszył go Tur. — Pośpieszcie się państwo; 
bośmy trochę zaspali. 

Orłowski już mył się w Stawie, Stani- 
sławski i panna Jadzia gotowi byli do dro 
gi, ale Solaka jeszcze nie można było do- 
budzić. Wreszcie opędził się od budzących 
i.. przewrócił na drugi bok. 

— Może go zostawimy — rzekła pan= 
na Jadzia. — Nie będzie miał humoru — 
nie będzie mu się podobała ta wyprawa? 


Ostatecznie po namyśle ruszyli w dro~ 
gę bez Solaka. Tur poprowadził ich odra= 
zu w las jakąś wąską ścieżyną, wiodącą 
pod górę. Szli w milczeniu, jakby obawia- 
li się spłoszyć to, co mają zobaczyć... Ja- 
koż po niedługiej chwili okazało się, że 
warto iść w takiem głębokiem milczeniu: 
spod nóg panny Jadzi wyrwał się lis, chwi 
lę biegł przed nimi i znikł w zaroślach, 
niezadługo zaś potem doszło ich z gąsz- 
czów paproci zagadkowe pomruktwanie. 

Tur zatrzymał wszystkich ruchem ręki. 

— Niedźwiedź... — szepnął cicho. 

Poczem kijem, trzymanym w ręku za- 
czął tłuc w drzewo. Po chwili z paproci 
wychynął kudłaty łeb. Małe oczka oblecia- 
ły szybko najbliższą okolicę... 

(D. c. n.) 


odpowiada: Roman Furmański. 
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